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Śledztwo w sprawie zamachu helilowego i
iaIf f i u c u c b

P o in ta  fest ju i  na tro p ie  sp raw cy ? -  P o  nitce d o  ktabRa  
T « .le r .n iu y  os& bnik  z ła m a n o  nśent c^y^iia

(Telegram własny „Nowego Dziennika ')

Berlin 11. 8. (Seh) Policja kryminalna z jak 
największą intenzywnością pracuje nad wykry 
ciem sprawców zamachu na pociąg pospiesz­
ny Bazylea —  Berlin. W  prezydjum policji u- 
tworzono specjalne Liuro, które bada nadsyła 
ne przez publiczność iniormacje. Na miejscu 
katastrofy kolo Jueterbock znajduje się specjał 
ny pociąg policyjny złożony z trzech wago­
nów —  sypialnego, biurowego i radjowego. 
W  wagonie radjowym znajduje się radjotele- 
graficzna stacja nadawczo odbiorcza, zaponiu 
cą której można się porozumiewać ze wszyst 
kiemi raajostacjami krajowemi i zagrani /-re­
mi. Dzięki energicznej akcji policji natrafiono 
już na ślad sprawców, który niewątpliwie u- 
łatwi dalsze śledztwo. W  zaroślach położo­
nych o 180 m. od miejsca katastrofy znalezio­
no ukrytą w tiawie rolkę drutu tego samego 
gatunku, jakiego użyto do elektrycznego za­
palenia bomby. Rolka owinięta w papier za­

wiera jeszcze około 200 m. drutu. Po wytężo- 
nem poszukiwaniu stwicrdzono( w którym 
sklepie drut ten zaKupiono. Właścicielka skle 
pu i jej córka zeznały, że drut pochodzi z ich 
skle.pu i zakupiony został w sobotę przez pew 
ntgo mężczyznę, który już w piątek zakupił u 
nicn dwie rurki długie na 1,57 m. a szerokie 
na półtora cala. Kupiona rolka zawierała 500 
m. drutu. Mężczyzna ów, którego rysopis do­
brze sobie zpamiętaly i podały policji miał źle 
władać językiem niemieckim i miał się podać 
za emerytowanego oficera angielskiego, osia­
dłego w Niemczech od ćzterech lat. Policja sta 
ra się oLecnie od™ ileźć owego osobnika, kióre 
go zeznania byłyby bardzo cenne dla dalszej 
sprawy. Nie ulega wątpliwości iż osobnik 
ten albo rozmyślnie łamał nieczyznę i opowia 
dał zmyślon historyjkę, albo też jest faktycz­
nie obywatelem angielskim i załatwiał kupno 
dla innych osobników.

Brianti wraca do pracy, czy wycofuje się
z życia politycznego?

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż 11. 8. (B) ,,Petit Parisien“ donosi, że 
o 10-dniowym wypoczynku w swej posiadło 
ci w Cocherel w stanie zdrowia Brianda na­

stąpiła tak znaczna poprawa, iż znikły bez 
śladu wszelkie objawy przepracowania i wy­
czerpania. Minister spraw zagranicznych znaj 
duje się w sialem połączeniu telefonicznem z 
Quai d'Orsary, skąd otrzymuje iniormacje o 
bieżących wydarzeniach. Nie ulega wątpliwo­

ści, że będzie on reprezentował Francję na 
wrześniowej sesji Ligi Narodów.

Wbrew temu doniesieniu niektóre kola po­
lityczne wyrażają pogląd, iż ustąpienie Brian 
da i  ostateczne wycofanie się z żyeia politycz­
nego jest kwestją najbliższego czasu. W ym ie­
niają już nawet jego następcę, którym ma być 
obecny minister skarbu Flandin.

Londyn II. 8. (L ) MacDonarld, który dziś 
rano powróci! do Londynu odbył zaraz kilka 
rozmów telefonicznych z poszczególnymi mi­

nistrami a później o d b y ł dłuższą konferencję z 
ministrem skarbu Snowdenem.

 ogo-----

Konferencje londyńskie MacBonalda
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Londyn 11. 8. (L ) Premjer angielski Mac 
Donald powrócił dziś rano do Londynu. Oś­
wiadczył on iż ważne rozmowy z niektórymi 
ministrami zmusiły go do przyjazdu. W yje- 
dzie on z powrotem do Lossiemouth dziś wie­
czór lub jutro rano. Nagły przyjazd MacDonal 
d a  różnie komentowany jest w prasie i ko­
łach politycznych. Prasa angielska sądzi, iż 
,powodem nagłej przerwy urlopu i powrotu do 
^ondynu są nieporozumienia w łonie rządu w 
kwestji projektów oszczędnościowych, nato­
miast kola polityczne wyrażają pogląd, że po­
wrót jego stoi w związku z objawami pewne­
go pod łiecenia, natury finansowej.

Waszyngton t f .  8. (R) Podsekretarz stanu 
Castle oświadczył, że pogłoski prasy angiel­
skiej, jakoby ostatnie spotkanie pmnjera an­
gielskiego MacDonalda z sekretarzem stanu 
Stimsonem poświecone było kwestji rpwizji 
długów wojennych i jakoby podczas tej roz­
mowy osiągnięto w tej sprawie porozumienie 
—  pozbawione są wszelkich podstaw realnych

Stan wojenny na Kubie
Hawanno. 11. 8. PAT- Prezydent Maliado na 

mocy pełnomocnictw, przyznanych mu przez 
kongres, ogłosił aa całej Kubie stąn wojenny-

F r o f .  K N R t a B i e e k i -  E i n i s i r c i i i  

o ś w i a t y ?
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 11. 8. Sin. Jak donosi „Iskra" naj 
poważniejszym obecnie kandydatem r.a stanowi 
sko ministra oświaty jest profesor Uniwersyte­
tu Jagiellońskiego Dr. Kumaniecki. który piasto 
wał już tekę oświaty w gabinecie proi. Nowa­
ka

Pugioski o pożywce pud zastaw 
monopoliu spirytusowego

Warszawa, li . 8. Sin Dzisiejsze pisma popo­
łudniowe zamieszczają wiadomość o rzeko­
mych rokowaniach w sprawie pożyczki w wy 
sokości 50 milionów dolarów pod zastaw mono 
poiu spirytusowego. Ministerstwo skarbu za­
przecza tym pogłoskom.

Okręt wojenny „Mazur" 
ugodzony torpedą

Warszawa. 11. 8 PAT 'Podczas normalnych 
ćwiczeń toTiedowych w dniu 6 brr.- na pol- 
skiem wybrzeżu, wystrzelono z jedne,go z okrę­
tów marynarki wojennej torpedę, która nic za­
chowawszy nadanej iej głębokości, trafiła w  
okręt wojenny „Mazur", czyniąc mały otwór 
w komorze w ęglowje poniżej linji wodne! Po 
izolowaniu tego przedziału i prowizorycznem 
załataniu torpedowiec o własnych siłach, słabo 
przechylając się na burtę, zawinął dc portu, 
gdzie zaholowano go do denku. Po naprawie u- 
szkodzenia, torpedowiec „Mazur" w  dniu jut. ziej 
saym zostanie spuszczony na wodę.

Orbis łódzki nie poniesie straty 
z powouu nadużyć kierownika

Warszawa. 11. 8. Sn Jak donosi P A P .. 9* 
wyniku rewizji, przeprowadzonej z polecenia 
ministra komunikacji w łódzkim oddziele Agen ­
cji Orbis stwierdzono, że ostał eczna cyfra, strat, 
poniesionych wskutek nadużyć kierownika od­
działu, wynosi 3.972 zł i 51 gr. Np taką kwotę 
brak w kasach agencJl łódzkiej’ biletów kolejo­
wych. Kwota ta pokryta zostanie gwarancją, 
złożoną przez kierów nika Agencji Srihirmera 
tak. iż Orbis nie poniesie żadnej straty.

-ofio-

Austria prosi b ia ; Narodów 
b potyczko

Wizdeń. 11. 8. PAT. Rząd austriacki zwrócił 
się do Ligi Narodów z prośbą o udzielenie 
Austrji (pożyczki z Ligi Narodów w  wysokości 
250 milionów szylingów. Rada Ligi Narodów 
ma zamiar w  związku z  tą prośbą wysłać z koń 
cem tego tygodnia komisję do Austrii, na którei 
czele stać będzie Avenol, celem pr zeprowadze­
nia ekspertyzy.

Bank Rzeszy obniża stopę 
dyskontową

Berlin 11. 8 (Sclij Bank Rzeszy obniża z  dn. 
12 bm. stopę dyskontową z 15 na 10 Di oceni a 
stopę lombardową z 20 na 15 procent.
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Podczas burzy -  bez busoli
Wobec rozpaczliwych zmagań państw o sta­

bilizację waluty musiały z natury rzeczy od­
paść wszelkie dyskusje obracające się dookoła 
współczesnej międzynarodowej polityki han­
dlowej. Wszystkie akcje, nie stojące w bezpo­
średnim związku z problemami finansowemi 
Europy, w y łączone  zostały  biegiem wydarzeń 
na m iędzynarodow i m terenie finansowym 
auioiiunyęznie z kręgu zainteresowania ogółu , 
a ąa;agg»paohianiały jedynie perypotje trudno­
ści finansowych.

Problem austro-niemieckiej unii celnej stracił 
niemal cale swe ostrze, nawet mimo wstrząsa­
jącego memento Scialoji, plany kooperacji finan­
sowej b nków emisyjnyon wysuwane przez 
Normana, Franqui‘ego i Moreta. —  jako par- 
dziej ogólnej natury, —  spoczywają w zapem- 
nitniu, podobnie, jak nikt nie troszczy się o lo­
sy koncepcji Unii europejskiej, regionalnych 
traktatów handlowych, francuskiego pianu go­
spodarczego etc-, etc. Europa wisi na krawędzi 
przeDaści i wszystkie wysiłki swe koncentruje 
narazie jedynie w kierunku normalizacji swego 
położenia przez wydobycie się na szerszą pła­
szczyznę. Po uwolnieniu się z bieżących opre- 
syj finansowych względnie zdobyciu silniejszej 
podstawy rozpoczną się niezawodnie dalsze 
wzajemne walki celne, podsycanie wybujałego 
protekcjonizmu celnego agrarnego i przemysło­
wego, wyścig zbrojeń i w dalszej konsekwencji 
ponowne wywiocenie płaszczyzny do pozycji 
Tówni pochyłej, po której organizm gospodar­
czy Europy toczyć się będzie w doł.

Byłoby zatem wielkim błędem kierowników 
życia.gospodarczego Europy, gdyby nauKi, w y­
pływające z obecnego kryzysu gospodarczego 
nie znalazły zastosowania przy kształtowaniu 
nowych form organizacji międzynarodowej w y­
miany dóbr. Burza obecnego kryzysu gospodar 
czego może albo w zupełności oczyścić nałado 
waną elektrycznością atmosferę, a w takim wy  
padku musi również wyrwać z korzeniami two- 
Tj’ wyhodowane sztucznie i nie wytrzymujące 
silniejszej próby życia, albo też spowodować 
tylko lekkie odprężenie grożące w każdej chwili 
recydywą.

Niemcy znaidują przyczynę obecnego kryzy­
su w fakcie isrnienia reiparacyj wojennych, u- 
trudniających należytą dystrybucję kapitałów i 
jako pierwszy warunek wyjścia z  kryzysu w a  
żają skreślenie spłat repaiacyinych, podczas 
kiedy spłaty te wyniosły w okresie kryzysu 
gospodarczego zaledwie kilka miliardów marek, 
a straty poniesione przez świat w tym czaso­
kresie przekraczają I0U miliardów marek i we­
dle obliczeń znakomitego statystyka niemieckie 
go W . Woytińskiego przekroczy suma strat 
wskutek kryzysu państw europejskich i amery­
kańskich 150 miliardów marek do końca 1931 r., 
czyli trzy razy tyle, Ile wynosi łączny zajpas 
złota na świecie i półtora razy więcej- aniżeli 
światowy obieg złota. Spadek produkcji prze­
mysłowej pociągnął za soną spadek dodiodów: 
Ameryki 36 mdjardów marek, Niemiec 16 miljar 
dów marek i Anglji 10 miliardów marek. W o y -  
Ttński oblicza, iż same te trzy kraje przemysło 
we stracą do końca 1931 r. wskutek SDadku sto 
Ipnia produkcji przemysłowej około 110 miliar­
dów marek. Suma światowego obrotu handlo­
wego 48 państw świata spadła z  253-3 miljar- 
idćw marek w r. 192y eto 203.7 miliardów marek 
w  r. 1930. Cyfry powyższe wskazują aż nadto 
dobitnie, jak luźny związek zachodzi między 
separacjami a rozmiarami kryzysu światowego.
f Również drugi pogląd reprezentowany przez 
Francuzów, 'ujmujący problem wyjścia z kryzy 
su pod kątem widzenia kartelizacji produkcji 
europejskiej, jest zbyt ciasny, aby stanowił 
choćby przyczynek do wy siłków o likwidację 
przesilenia. Organizacia karteli przemysłowych 
ma zasadniczo za zadanie wyłączyć szkodliwą 
konkurencję przedsiębiorstw na rjnkach zbytu 
i  jako taka spełnia niewątpliwie zdrową funkcję 
w  rozwoju sił gospodarczych. Ale praktyka wy  
kazała, ii  kartele są równocześnie pionjerami 
niebotycznych murów celnych w logicznej 1

automatycznej konsekwencji faktu, iż postano­
wienia konwencyj karteli międzynarodowych 
gwarantują danemu przemysłowi krajowemu pa 
nowanie nad rynkiem wewnętrznym, co pocią­
ga za sobą konieczność ustanowienia wysokich 
cel

Rozwój karteli międzynarodowych w czaso­
kresie od  r. 1925 spowodował równocześnie nie 
słyc-Jiany protekcjonizm celny, wyśrubował ce­
ny do zawrotnych wysokości osiągając nieraz 
monopolistyczne stanowisko na rynkach świato 
wych (np. kartel miedzi kontrolujący przeszło 
90 proc. światowej produkcji lego metaLu). Ka­
pitały zachęcone wysokim stopniem rentowno­
ści uzyskanym w skartelizowanych gałęziach 
produkcji przypływały do nich w olbrzymich 
rozmiarach umożliwiając kartelom przeprowa­
dzenie zniżki cen. pobudzenie konsumeji i w kon 
sekwencji tegoż rozszerzenie produkcji. Ale kar 
tele nie chciały nawet słyszeć o zniżce cen, u- 
żytknjąc swe kapitały na olbrzymie inwestycje, 
których amortyzacja została z natury rzeczy 
włączona do kalkulacji przemysłowej, co spo­
wodowało z jednej strony obniżenie siły nabyw 
czej konsumenta, a z drugiej strony zwiększenie 
wytwórczości i nadprodukcję z powodu skur­
czonej pojemności rynków zbytu.

Trzeci pogląd reprezentowany przez ekono­
mistów amerykańskich, ODierający się na prze­
słankach polityki wysokich płac, zarobtcowych, 
hbćialnej polityce wewnętrzne-handlowej i 
wykluczający względnie przywiązujący małą 
wagę do teorii nadprodukcji dóbr, jest zdaje się 
jedynym zasługującym na pełne poparcie. W e ­
dle tezy amerykańskiej nie istnieje miernik, na 
zasadzie którego możnaby stwierdzić nadprodu 
keję towarów, lecz trudności zbytu spowodo­
wane są w pierwszym rzędzie anemicznym u- 
kładem siły konsumcyjnej, niezdolnej do wchło­
nięcia tych ilości i rodzajów dóbr, jakie produ­
kowane są zgodnie z postępem techniki- Jeśli 
filozoficzne ongiś pojęcie czasu i przestrzeni no

Przed ncmtnngą min. oświaty
Wrszawa II. 8. Sin. P r e z y d ju m  ra d y  m in i­

strów  za p rzecza  w ia d o m o śc i p o d a n e j p rzez  a - 
g e n c ję  ,Isk ra “  o  k a n d y d a tu rze  p r o f . K u m a n iec  
k iego  nar m in is tra  o św ia ty . Jak  s ic  z w ia r y g o ­
d n ego  ź ró d ła  d o w ia d u ję , n o m in a c ja  m a  na.stą 
p ić  w  c ią g u  d n ia  ju trze js ze g o . O sta teczn ie  
w ch o d zą  w  ra ch u b ę  trzej kam dydaci: rek tor  u -  
n iw ersy te tu  w a rsza w sk ie g o  p ro f. Michałowicz, 
p ro f. u n iw ersy te tu  w ile ń sk ie g o  dr. Ehrenkreutz 
oraz p ose ł Jędrzejewicz^ w icep rezes  k lu bu  BB .

Urzędnicy WićztufshiEj Manufaktury 
skazani z a  zerwaniejcieczĘdurzęilctnych

Łódź. 11. 8. PAT. Dzisiaj sąd grodzki rozpa­
trywał sprawę urzędników Widzewskiej Manu 
faktury, oskarżonych o zerwanie pieczęci, na­
łożonych przez sekwestratora władz skarbo­
wych. Wydano wyrok, mocą którego skazany 
został wicedyrektor Dawid Rabinowicz za orak 
nadzoru nad magazynem oraz zlecenia do w y­
wożenia zesekwestrow anęgo towaru na 4 tnie 
siace więzienia, magazynier Herszberg na 3 
miesiące aresztu, jego pomocnik Moszek W els- 
berg na 1 miesiąc więzienia.

Waldemaras apeluje do Ligi 
Obrony Praw Człowieka

R y g a  11. 8. P A T . Z  K o w n a  d on oszą , że W a l 
dem aras z n ó w  z w r ó c ił  się  d o  fra n cu sk ie g o  p o  
se lstw a  w  K o w n ie  z p rośb a , a b y  rząd  fra n cu ­
ski w  o o ro n ie  in teresów  je g o  żony_ k tóra  je st 
o b y w a te lk ą  fra n cu sk ą , zą żą d a ł od  rządu  .li­
tew sk iego  o d szk o d o w a n ia , a lb o w ie m  p a n i W a l 
dem aras, na sk u tek  w y g n a n ia  m ęża , n a ra żon a  
zosta ła  n a  p o w a żn e  straty  m a te r ja ln e . Poza- 
tern Waldemaras zwrócił się w tej sprawie do 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela z 
prośbą, aby zainteresowała się jego losemś Li 
tewska prokuratura zapatruje się na akcję, po 
d jętą przez Waldemara ta, jako na zdradę pań 
stwa i ma wytoczyć mu nowy proces.

stało postępem techniki ograniczone do" mini­
mum. to dlaczego mają setki milionów Chińczy­
ków cierpieć straszliwy głód. a miliony farme­
rów amerykańskich niszczyc olbrzymie zapasy 
zboża, kawy i cukru z  powodu nadprodukcji? 
Problem np. nadprodukcji cukru znikłby w  
mgnieniu oka z porządku dziennego, gdyby kra 
je o niskim stanie konsumeji cukru, np. Polska, 
Niemcy, kraje bałtyckie i bałkańskie dorównały 
pod tym względem np. Danji, gd^ie konsumeja 
cukru wynosi rocznie 110 funtów na głowę 
ludności, a więc blisko 4 razy więcej, niż W, 
wspom nianych k rajach.

Rozrost siły konsumcyjnej może się atoli do-, 
konywać tylko w atmosferze liberalnej polityki1 
ekonomicznej, której pierwszym warunkiem' 
jest zniesienie granic celnych hamujących 
rozwój sił gospodarczych. Prcblem celny jest 
poprostu ropiejącą raną na organiźmie gosipodar 
ki europejskiej. Trudności finansowe wszyst­
kich państw nie mają charakteru czysto finan­
sowego, lecz są emanacią trudności w dzieazi-; 
nie produkcji i wymiany dóbr. Niemcy nie cier­
piałyby z pewnością nigdy na trudności finanso 
we. gdyby nie musiały walczyć z kryzysem 
zbytu dla swych produktów przemysłowych, 
podobnie jak Anglia, Ameryka oraz Polska cier 
piąca wespół z krajami półn-wsch. Europy na 
brak rynków zbytu dla płodów rolnych.

Jeśli kierownicy życia gospodarczego państw 
europejskich w wysiłkach o utrwalenie funda­
mentów gospodarczych Eiuopy orjentować się 
będa według świateł błyskawic rozświetlają­
cych drogi do celu w mrokach obecnej burzy, 
przesilenia, wówjezas burza ta spełni swą zdro­
wą funkcję i zastąpi miazmaty dzisiejszej atmo­
sfery" odżywczym ozonem.

Narazie buirza szaleje, pioruny sieją spusto­
szenia kierownicy błądzą, a trafione pociskami 
ostatnie basijony wolnego handlu chwieją się w 
swych posadach. Danja przechodzi do systemu 
protekcjonizmu celnego, a i od Anglji należy się 
tego w najbliższym czasie spodziewać.

Caveant consules!

Bankructwa wielkiego banku 
rumuńskiego

Bukareszt. 11. 8. PAT- Back Berkowltza w  
Bukareszcie zamknął dzisiaj swe kasy, oświad 
czaiąc iż kryzys na rynkach zagranicznych 
spowodował chwilowe unieruchomienie jego 
kapitału Bank, którego kapitał wynosi 150 mi­
lionów lei, oświadcza, iż prowadzone są wt chwi 
li obecnej rokowania, które pozwalają przewi­
dywać pomyślne wyniki w końcu tygodnia. 
Bank zapewnia, że w każdym razie, depozyta­
riusze nie będą na-ażeni na szwank.

Tajemnicze wyroki śmierci 
na uLcadb Berlina

Berlin. 11. 8. PAT. Podczas, gdy policja ber­
lińska prowadzi energiczne śledztwo w poszu­
kiwaniu zabójców dwu oficerów policji, w kilku 
dzielnicach miasta rozplakatowano kartki z wy  
rolami śmierci na różnych oficerów rollcji o- 
raz groźbami dalszych napadów, podipisane 
przez terrorystyczną organizację komunisty­
czną.

 o§o------

Tragedia Chin
Szanghaj. 11. 8- PAT. Cierpienia ludności Chin 

z powodu nieustannych wojen domowych zma­
lały zupełnie w obliczu kieski powodzi, która na 
wiedziła cały krai. Położenie w dolinie rzeki 
Jang Tse jest tragiczne. Wspaniała wiosna wró 
żyła obfite zbiory, w ciągu jednak kilku dni wo 
da zalała 18.000 mil kwadratowych plonów i znl 
szczyła 4 miliony domostw, pogrążając w nędzy 
23 młljony ludności.

Podobnej powodzi nie notowano od 100 lat 
Liczba ofiar nie jest jeszcze ustalona. W  fian- 
kou zginęła ogromna liczba uchodźców Oba­
wiają się poważnie epidemii. W ydano zarządzę 
nia przeciwko szerzeniu się dżumy.

JÓZEF DIAMENT
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P o w a żn e  zam ów ienia sowieckie
w polskim przemyśle metalowym

(Telegram własny „Nowego Dziennika")

W arszawa. 11. 8. Sin. Izba Handlowa polsko- 
sowiecka komunikuje, iż w tych dniach przed­
stawicielstwo nandlowe Z- S. R. R. zawarło u- 
jtnowę z  towarzystwem Ferrum na dostawę 
j 1.495 ton rur wodociągowych, wartości około 
54 000 dolarów oraz z  towarzystwem Zakła-

Londyn 11- 8. (L ) Komisja rzeczoznawców 
.finansowych, której zadaniem było opracować 
projekty praktycznego wykonania planu IIo- 
jovera, zakończyła dziś obrady podpisaniem 
sprawozdania i protokołu. Protokół końcowy 
podpisany zoslai przez wszystkich uczestni­
ków, z wyjątkiem delegata jugosłowiańskiego 
Praktyczny wynik obrad komisji przedstawia 
odciążenie <ila Niemiec podczas roku Hoove- 
'ra o 1.593,676.267 marek. Suma ta ma być 
bezprocentowo odroczona do 1 lipca 1933 r. a

Moskwa 11. 8. (R) Rosyjski łamacz lodów 
„Małygin", przebywający jeszcze w okolicach 
podbiegunowych, szukając schronienia przed 
;burzą u wybrzeża wyspy Alger, natknął się 
na ślad amerykańskiej wyprawy z roku 1902. 
'Podczas przeszukiwania brzegów wyspy natra 
fiono na szczątki schroniska zbudowanego ze 
skrzyń i łódkę, w  której w zakorkowanej fla -

Oslo l i .  8. (R) Łódź podwodna „Nautilus"
wyjechała wczoraj ,,‘ieczór z Tromsoe na
Szpicberg,. Odjeżdżającą łódź żegnały tysięczne
rzesze mieszkańców miasteczka i bawiących
tam turystów zagranicznych.

•* *  *

Oslo 11. 8. (R) Łódź podwodna wyprawy

Berlin li . 8. PAT. ,,Der T ag" donosi, że na 
dzień 12 września rb. partja nieiniecko-naro- 
dowa zwołuje kongres do Gdańska. Na kon­
gres ten przybędzie przywódca partji niemiec 
ko-narodowej Hugenberg, wraz z 500 delega­
tami.

Międzynarodowy ! ongres 
pokoju

Bethun. 11. 8. PAT. W  Lievin zebrał się na 
obrady od 10 do 15 bm. międzynarodowy kon­
gres pokoju, z udziałem delegatów niemieckich, 
holenderskich, szwajcarskich i angielskich. W  
ratuszu wydano przyjęcie na cześć delegatów-

dów Modrzejowskich w sprawie dostawy 4-750 
toa szyn i akcesorjów, wartości 262-500 dola­
rów. Pozatem w najbliższych dniach ukończo­
ne mają być pertraktacje w sprawie dostaw 
wyrobów hutniczych dla Rosji sowieckiej.

pc tym okresie ma być zwrócona w 10 ratach 
rocznych wraz z odsetkami wynoszącemi 3 proc.
Podczas roku Hoovera mają być nadal płaco­
ne raty wynikające z pożyczek 1 innych zobo­
wiązań, oraz anuitely bezwarunkowe, które 
będą spłacane obligacjami kolei niemieckich. 
Kwestja świadczeń w naturze została uregulo 
wana w głównych zarysach, których praktycz 
ne wykonanie opracowane zostanie przez ko­
misję rzeczozawców w Paryżu.

„Nowego Dzienni ma *j

szce znaleziono iist datowany z 2 lipca 1902 i.
W  liście tym amerykański badacz okolic pod­
biegunowych Baldwin pisze, iż okręt wypra­
wy pozbawiony jest węgla a załoga znajduje 
się w najstraszniejszej nędzy. ..Malygin za­
brał na pokład cdanlezione rzeczy i wyjechał 
w kierunku Nowej Ziemi.

Wilkinsa do bieguna północnego „Nautilus“ , 
która wczoraj wieczór wyjechała z Tromsoe w  
kierunku Szpicbergu, uległa uszkodzeniu i blą 
dzi na pelnem morzu w odległości kilkudziesię 
ciu mil od Tromsoe. Przypuszczalnie chodzi 
ponownie o defekt motoru. Wysłamo statki 
pomocnicze.

Nowy Jork 11. 8. PAT, Gubernator stanu 
Teksas oświadczył, że możliwem jest, iż sta­
nowe ciała prawodawcze będą zmuszone po­
wziąć uchwałę, zmierzającą do wydania zarzą 
dzenia zamknięcia szybów naftowych, jak to 
miało miejsce ostatnio w stanie Oklahoma, 
gdzie gubernator stanu wydał podobne zarzą­
dzenie, zapewniając jego wykonanie przy po­
mocy milicji stanowej. Gubernator stanu Tek 
sas wyjaśnia, że przyczyny obecnej sytuacji w 
przemyśle naftowym należy szukać w nadpro 
dukcji, spowodowanej głównie wielką wydaj­
nością nowych pól naftowych we wschodnim 
Teksasie.

Bilbao. 11. 8. PAT. Nieznani sprawcy podpali 
li wczoraj wieczorem gmach organu katolickie­
go „Gazetta de Lhorte".

Pogrzeb bi.p. t e  Lee Frankela
Nowy Jork. 11. S. ŹAT- Dziś odbył się ua po­

grzeb przewodniczącego Rady Agencji .Żydo­
wskiej dra Leo Frankela, zmarłego w Paryżu 
dnia 26 lipca. Pogrzeb był bardzo skromny zgo 
dnie z  życzeniem Zmarłego. W zięły w nim u-' 
dział wybitne osobistości amerykańskie oraz 
szereg wybitnych działaczy żydowskich Nad 
otwartą mogiłą przemówił Feliks Warburg, 
podnosząc zasługi Zmarłego dla żydostwa.

Odznaczenie nowego Wyso­
kiego komisarza

L on d yn . 11. 8. ŻAT. Król angielski zamiano­
wał nowomianowanego Wysokiego Komisarza 
Palestyny generała Grenfell Wauchope‘a ko­
mandorem orderu of the Bath.

Obecnie dowiedziano się, że gen. Wauchope 
znajduje się w rekonwalescencji po ranach tłu­
czonych na głowie, których doznał po zderze­
niu samochodu jego z wozem tramwajowym-

Odpowiedź angielska na kwest’ o- 
narjusz w sprawie rozbrojenia

(T e le g ra m  w ła sn y  „N o w e g o  D z ie n n ik a ") 
G enew a 11. £. (K )  D o  sek retarja tu  L ig i N a­

ro d ó w  w p ły n ę ła  w cz o ra j o d p o w ie d ź  rzą d u  an 
g ic lsk ie g o  na k w e stjo n a r ju sz  w  k w e stji rozbr© 
je n ia , k tóry  na m o c y  u ch w a ły  R a d y  L ig i prze  
s ia n y  zosta ł d o  w szy stk ich  p a ń stw  z w e zw a ­
n iem  d o  og łoszen ia  sw eg o  stanu  u zb ro jen ia . 
O d p o w ie d ź  rządu  a n g ie lsk iego  u ję ta  jest w  ob  
szern y  d ok u m en t które'go treść  p ic  zosta ła  na 
razie  og łoszon a . N adeszła  ró w n ie ż  o d p o w ie d ź  
rządu  h o len d ersk iego , za w ie ra ją ca  d ok ła d n e  
w y s zcz e g ó ln ie n ie  u zb ro jen ia . W ło c h y  nie n a­
d esła ły  jeszcze żądan ego  w y k a zu .

Gandhi nie weźmie udziału 
w konferencji Okrągłego Stołu?

B om ba j. 11. 8. PAT. Gandhi depeszował do wi 
cekróia, że  trudno mu b ę d z ie  u dać się do  L o n ­
dynu  na k on feren cję  O k rą g łe g o  S tołu . W  kołach 
zbliżonych do kongresu twierdzą, że Gandhi; 
jest bardzo niezadowolony z listu, iaki nadesłał 
mu zastępca gubernatora w Bombaju w spra­
wie podatku od własności ziemskiej.

Katastrofalna powódź w Indiach
B o m b a j 11. 8. P A T . N ask u tek  p o w o d z i, k tó ­

ra d o tk n ę ła  n iz in ę , z n a jd u ją cą  się w. ok ręgu  
M alvan  o ' 150 k m  na p o łu d n ie  o d  B o m b a ju , ty  
s ią ce  tu b y lcze j lu d n o śc i z n a jd u je  się bez  d a ­
ch u  nad g ło w ą . W ic ie  osób  u ton ęło .

Epidemia cholery w Mezopotamji 
pochłania dalsze ofiary

L o n d y n  11. 8. (L )  Z B a sry  d on oszą , że  e p i-  
d e m ja  c h o le r y  w  M ezop ota m ji szerzy  się w  
d a lszy m  cią g u  i p o c h ła n ia  da lsze o fia ry . W c z o  
ra j z a n o to w a n o  18 n o w y c h  w y p a d k ó w  śm ie r ­
c i  ta k , że  o g ó ln a  lic z b a  o f ia r  w y n o s i już 34 
o so b y .

7 osób poniosło śmierć 
w katastrofie samochodowej

N o w y  J ork  11. 8. ( R )  N a  p rze je źd z ie  k o lę -*  
jo w y m  w  p o b liżu  G łe n v ie w  w  stan ie  I ll in o is  
n a je c h a ł p o c ią g  p o sp ie szn y  n a  sa m o ch ó d , w  - 
k tó ry m  z n a jd o w a ło  się 7 osób . A u to  zo s ta ło  
zn iszczon e  d oszczętn ie  a w sz y scy  p o d ró żn i p o  ! 
n ieś li śm ie rć  n a  m ie jscu . C iała ich  z o s ta ły  w v 
straszn y  sp osób  zm a sa k ro w a n e  i zn iek sz ta łco ­
n e  n ie  d o  p ozn a n ia .
i— — n— — — — — n i — ■ ■ — ■

Wielotysięczne tłumy na pogrze­
bie zamordowanej tancerki

Warszawa. 11. 8. Sin. Dziś odbył się pogrzeb 
tancerki Jadwigi Korczyńskiej, zastrzelonej w •’ 
teatrzyku „Nowy Ananas" przez niejakiego Dra 
żyńskiego. W  pogrzebie wzięły udział wieloty­
sięczne tłumy. U bram cmentarnych omal nie 
doszło do zaburzeń, gdy policja wobec olbrzy- < 
rńiego natłoku publiczności zamknęła dostęp 
do cmentarza.

Podpisanie protokołu w sprawie wy konania
planu Hoovera

(Telegram wrasny „Nowego Dziennika")

„ M a ły g fn "  o d n a la z ł ś la d y
z m e f y l & ń s t e  p o B a m e  z  r .  1 9 0 2

i  i elegra*n wiasoy

„Nautilus“ błądzi na pełnem morzu
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Lotnicy amerykańscy aresztowani w Tokio
Tokio. 11. 8. PAT. Lotnicy amerykańscy, 

Pangborn i Herndon, którzy ostatnio wylądowa 
li w  Tokio, zostali pozwani przez sąd pod za­
rzutem dokonania przelotu nad okręgami ufor­

tyfikowanemu nie mając zezwolenia na przelo 
nad terytorium japońskiem. Prokurator zarzą­
dził zaaresztowanie lotników, aż do chwili w j  
jaśnienia sprawy.

Zjazd partji Hugecberga 
w Gdańsku

Kryzys naftowy w Ameryce
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Jahób Mbrthottitiz
Jedna z ofiar kryzysu

Jak już w czoraj donieśliśmy, zmarł w  niedzielę 
•w W arszawie na skutek popełnionego samobójstwa, 
Jakób M ortkowicz, założyciel i szef ..Warsz, Tow . 
W ydaw niczego Jakób M ortkowicz, So. Akc.“ . Zrnar 
ły  liozył lat 55.

•  •  *

Z blp.Mortkowiczem schodzi do grobu ostatni re­
prezentant dawnej dobrej tradycji księgarstwa pol­
skiego i nictylko polskiego. Blp. M ortkowicz jako 
mł-ody zięć znanego księgarza-w ydaw cy w arszaw ­
skiego, Centmerszwera, predestynowany do konty- 
M owania działalności sw ego teścia, w yjeżdża za­
granicę do Paryża, a zwłaszcza Medjolanu, gdzie w  
światowych firmach studjuje technikę i praktykę 
■wydawniczą, mając podstawę w e własnem, staran- 
nem wykształceniu. Toteż prowadzona przez niego 
od niespełna 30-tu lat księgarnia wydawnicza w 
W arszawie, jak stanęła odrazu na najwyższym po­
kornie. tak po dziś dzień na takim poziomie się u- 
trzymała. W ystarczy zaznaczyć, że nawet w  latach 
wojennych, a zw łaszcza powojennych, kiedy to naj­
poważniejsze itmy wydawnicze na równi z autora: 
mi i dyrektorami teatrów z konieczności daty się 
porwać fałom kom/prcmisowości z tinmem nowych 
ludzi, o „n ow ych " upodobaniach, Mortkowicz trwał 
w  b e zk crrtpr o mis o w ośc i, nie zniżając się ani na jotę, 
lecz przeciwnie, przejmując nowoczesne środki p o ­
pularyzacji i reklamy, użył ich dila podniesienia 
smaku szerokiego tłumu czytelników. W  ten sposób 
czytelnictwo popularne uzyskało niedostępne dotqd 
komplety d,ziel Żeromskiego, Stnuiga. Staffa, a osta­
tnio Anatola France‘a. Pod koniec życia M ortkowicz 
w ydał własne dzieło p. t. „Malarstwo polskie —  
L ‘art polonaise", spełniające ważną rolę ptopagan- 
dow ą zagranicą’ i w  kraju. —  Kto zna upodobania 
ii poziom wykształcenia warszawskiego tłumu spa­
cerującego po ulicy Mazowieckiej, ten zrozumie rolę 
w ychow aw cza ok;en w ystaw ow ych księgarni M or- 
tkowicza, gdzie co kilka dni zmieniana jest wystawa 
reprodukcji arcydzieł malarstwa wszystkich cza­
sów  i narodów w  otoczeniu dzieł, traktujących o 
danej epoce, czy  kulturze danego narodu. Niejeden 
..zaw odow y" sjonista z pewnością dopiero z w ysta­
w y  M artkowicza dowiedział się o dziejach sztuk 
żydowskiej i skarbach sztuki synagogalnej średnich 
M eltów , o których istnieniu przedtem nie miał po­
jęcia.

eip. M ortkowicz był potomkiem i wychowankiem 
rodziny asymilatorskiej tej szkoły, której program 
Określił lapidarnie sędziwy prof. Szymon Dickstein 
„M y nic w ięcej nie chcemy, tylko żeby nasze dzieci 
silę nie w ychrzciły , ani nie by ły  sjonistami"... Mort­
kow icz dożył czasów, kiedy przez martwe kości 
szkieletu asymilacji przeszedł prąd elektryczny, — 
ale on Wtady już nie by ł społecznikiem, już żył ta  
innej płaszczyźnie. Dziś schodząc d o  grobu jako 
2 y d , daje świadectwo charakteru.

Za młodu brał udział w  ruchu szkolnym w Kon- 
tesów ce pod egidą P. P. S. i był nawet więźniem 
sranu. Osierooił żonę, znaną autorkę Janinę Mor - 
kow iczow ą i córkę, znaną poetkę Hannę M ortkowi- 
cówuę. Z. h-L.

O sam obójstw ie błp. M ortkow icza przynosi pra­
sa w arszaw ska następujące szczegóły:

Błp. Jakób M ortkow icz znajdow ał się od dłuż­
szego czasu w  stania silnej depresji psychicznej, 
spow odow anej trudnościam i finamspwemi. R odzi­
na widiza.c zdenerw ow anie M ortkow icza. starała 
się otoczyć g o  trosk liw ą opieką i nie pozostaw iać 
ani ńa chw ilę samego.

M ortkow icz skorzystał jednak w  niedzielę ra­
no z nieobecności małżonki i strzelił sobie w  o k o ­
licę serca z rew olw eru  m ałego kalibru. N iezw ło- 
cjr.ie pogotow ie przew iozło  g o  d o  leczn icy pry- 
Ważnej, gdzie mimo ciężkiego stanu chorego doko­
nano w yjęcia  kuli. O peracja nie zdołała przedłu­
żyć życia. O godz. 10-iej w ieczorem  desperat zmarł.

M ortkow icz urodził się w  Radomiu, gdzie skoń­
czy ł gimnazjum. Sfcudja w yższe  odbył w  Niemczech 
Z zam iłowania i w ykształcenia był filologiem

f3
Mecz pływacki Polska-Czecho- 

słowacja
Na m iędzypaństwowe zaw ody pływ ackie P o l­

ska— Czechosłow acja, które odbędą się w  Pradze 
w  dniach 15 i 16 b m , ustalili kapitanow ie zw iąz­
kow i następujące reprezentacje:

P anow ie:
100 m. st. dow .: Bocheński, Szrajbm an (P ), Stei- 

ner. M edvicky (Cz).
400 k . t t  d ow .: Bocheński, Kot (P ), Getreuar,

Aljecftin opowiada o grze w szachy
„na ślepo”

Jak Aljechin zapozna! się z „ślepym" szachem. Pierwsze gry ,na ślepo". Czem 
zajmowali się szachiści rosyjscy w niewoli niemieckiej. —  Gra Ałjechina „na ślepo“ w  

taropolskim szpitalu. —  Amery kański rekord“ Aljecliina.

Światowy champion szachu Dr A. A. A lje- miejscowi i tak miałem możność grania w
chin opisuje w prasie paryskiej swe gry „na 
ślepo" (gracz nie patrzy się na szachownicę).

Już jako dziewięcioletni chłopiec —  pisze 
Dr. Aljechin —  słyszałem po raz pierwszy o 
grze w szachy, nie pati^ąc się na szachowni­
cę. W  owym czasie moje miasto rodzinę Mo­
skwę odwiedził Peahbury i urządził pojedy­
nek ,,na ślepo" na 22 płytach. Mnie wówczas 
nie dopuszczono do klubu szachowego, ale 
mój starszy brat uczestniczył w seansie a na­
wet doszedł do remis. Wystąpienie Pealsbu- 
rjego podziałało na mnie jako cud. Reagował 
na lo wogóle cały świat szachowy.

W  dwunastym roku życia sam próbowałem 
grać w szachy, nie patrząc się na s z a c h swni- 
cę. Nie mogłem wówczas jeszcze przebywać 
w kołach szachistów ale z y w k im  e.ntuzis* 
mcm nc-f stniczylcm w tu^i c ja- b korć :pon 
dcncyjnych. Przy tem trzeba było dużo ana­
lizować. Ponieważ w tym wypadku nie moż­
na było mieć przed sobą szachowni, naryso­
wałem sobie, poprostu dana sytuację a dalej 
rozwijałem ją w pamięci W  ten sposób prze­
konałem się, że wogóle mógłby grać w sza­
chy bez szachownicy.

Jako szesnastoletni chłopiec otrzymałem ty­
tuł mislrzo, wychodząc zwycięsko z pierwsze­
go wszech rosyjskiego turnieju w Petersburgu. 
Cztery lub pięć równoczesnych partyj nie by­
ło dla mnie niczem trudnem. Jednakowoż po­
stanowiłem nie rozwijać dalej tej zdolności, 
ale poświeciłem się udoskonalaniu w grze ar­
tystycznej.

W  czasie turnieju międzynarodowego w 
Mannheim w roku 1914 postanowiłem znów 
próbować gry „na ślepo". Turniej ten został 
przerwany z powrodu wypowiedzenia wojny 
i wszyscy Rosjanie^ biorący udział w turnieju 
zostali internowani w Rasladcie. Byli tam 
obok mnie Bogoljubow, Seljezniew, Bogatyr- 
ezuk, Ilja Rabinowicz, Weinstein i in. Oczy­
wiście, że grą w szachy zabijaliśmy przymu­
sową bezczjmność. Ponieważ jednak nie mie­
liśmy szachownicy, graliśmy z pamięci. W  
ten sposób rozegrałem kilka partyj z Bogolju- 
bowem, z których niektóre były opubliko­
wane.

Pod koniec roku 1914 udało mi się wrócić 
do Rosji gdzie następnie odbyłem cały sze­
reg turniejów „na ślepo” z pomyślnym wy­
nikiem.

Jako funkcjonarjusz Czerwonego Krzyża 
znalazłem się w roku 1916 na froncie w b. 
Galicji, gdzie zostałem ranny. Przez kilKa 
miesięcy nie mogłem opuścić łóżka w szpita­
lu tarnopolskim. Tam „ślepe" szachy były 
dla mnie prawdziwem dobrodziejstwem. Na 
mą prośbę odwiedzali mię często różni gracze

szachy, nie patrząc się na szachownicę.
W  czasie rewolucji nie miałem sposobności 

grać ,,na ślepo". Jak tylko opuściłem Rosjy 
sowiecką w roku 1921, zaraz probowaremł 
swych sił. Chociaż do tego czasu nie grałem, 
równocześnie więcej niż ośm partyj, nie pa­
trząc się na szachownicę, postanowiłem uczy; 
nić znaczny7 krok naprzód i w Paryżu graJem 
równocześnie dwanaście partyj. Gra postępo­
wała nadzwyczaj szjdiko, co pobudziło mię do 
tego, że postanowiłem uczynić rekord. W  ro­
ku 1923 wyjechałem do Kanady, gdzie w Mon 
Uealu rozegrałem partję przeciwko 21 prze-' 
ciwnikom równocześnie, bijąc temsamem re­
kord Pealsburyego, który w swej ojczyźnie 
grał równocześnie najwyżej z 12 przeciwnika­
mi. Moje wystąpienie ukoronowane Lyło suk­
cesem. Wszystkie parlje wygrałem na 80 pro­
cent, co doprowadziło mię na myśl ubiegać 
się o mistrzostwo świata, który to tytuł nale-, 
żal wówczas do zmarłego już dziś mistrza 
węgierskiego Breiera. Ukończywszy turniej 
nowojorski w roku 1924, odpocząłem trzy dni, 
by następnie grać w New Yorku w hotelu 
Alamach, tam gdzie odbywał się turniej z 26 
graczami. Nie spodziewałem się jednakowoż, 
że Amerykanie wysuną w turnieju takich sil­
nych graczy. Nie byłem na to przygotowany. 
Wystarczy powiedzieć, że u pierwszych jede­
nastu szachownic siedzieli pierwszorzędni gra 
cze, między nimi szampioni klubów Manha- 
lan i Marshal. Dla przykładu przytoczę obec­
nie głośne nazwiska: Kaslidan i Herman Stei- 
ner. W  takich warunkach wynik turnieju dla 
mme przedstawiał się następująco: 16 wygra­
nych, 5 nierozstrzygniętych przegranych.
W ynik zatem był zadowalający.

Jednakowoż już po roku postanowiłem po­
bić własny rekord. Dnia 1. lutego 1925 gra­
łem w Paryżu na ślepo w 28 partjarch równo­
cześnie. Z lego wygrałem 23 partyj, trzy nie­
rozstrzygnięte a 2 przegrałem. Muszę jedna­
kowoż przyznać, że paiyscy współzawodnicy 
byil słabsi niż w New Yorku chociaż należał 
do nich zmarły już poeta Potjemkin i francu­
scy mis trze Gótz i Betbeder.

Natychmiast po mem wystąpieniu parys- 
kiem mistrz Reti postanowił pobić mój re­
kord, rozgrywając 29 partyj w San Paolo w 
Brazylji. Po rozgrywce sam jednakowoż ry­
cersko przyznał, że próba jego się nie powio­
dła, gdy nie osiągnął ani mego procentu, co 
nie zgadzało się z warunkami umowy, jaką 
zawarliśmy przed rokiem w New Yorku. Sam 
Reti stwierdził, że przy mniejszej lub więk­
szej ilości rozgrywanych partyj może być 
miernikiem tylko wynik procentowy.

P olak off (Cz).
200 na. 9t. klas.: Szrajbsman II. Jurkow ski (P )„  

Abeles, W ilhelm  (Cz).
100 m. st. grzbiet.: Karliczek, Szrajtoman (P), Me- 

dvicky, IleiUng (Cz).
Sztafeta 3x100 st. zmiennym: Polsku: Karliczek, 

Bocheński, Jurkowski. Czechy: Abeles, Herling, 
M edvicky.

Sztafeta 4x200 m. st. dow olnym : P olska: Bocheń­
ski, Kot, K arliczek, Matysiak. Czicchy: Sleiner, Ge- 
Irtuer, P olakolf, Rado.

Panie:
100 m. st. dow .: M orawska, K ratochw ilów na (P ), 

Svitak, Freuind (Cz).
400 m, st. dow .: K ratochw ilów na, Jarkuliszówna 

(P ), H avlow a, Sebestova (Cz).
200 m. st. klas.; Jarkuliszów na, F ilzów na (P ), 

Hansloyą, Taulerm an (Cz).
100 m. st. grzbiet.: Nawakówna, F itzów na (P ), 

D-opplerova, N ezavdalow a (Cz).
Sztafeta 3x100 m.: P olska: N ow aków na, M oraw ­

ska, K ratochw ilów na. Czechy: H anslova, Dopple- 
rova, Svitakova.

Sztafeta 4x100 m.: Polska: Morawska, Kratochwi

lów na, Szczerbów na ,Raszdorfów na. Czcehy: Svi- 
takova, Freund, Messinger, Sebestova.

P iłka w odna: P olska : Porański, Soldinger, K ra- 
toehw ila, Matysiak, K arliczek, Ritterrrian, Bocueń- 
ski. Czechy: Buśek, Hpstein, Tom aśek, K ouiek, 
Schiimtck, Syehta, Syitak.

O TW AR CIE P Ł Y W A L N I GARN IZONOW EJ 
W  K R A K O W IE

Z dniem 10 bm. została otw arta pow ięk sza ła  
pływ alnia G arnizonow a na Ł obzow ie  i oddana, 
jest dla publiczności cyw ilnej codziennie w  godzi­
nach od 9—20-iej. D ojazd tram wajem Nr. 2. Ce­
ny  biletów  w raz z kabinami: 80, 40 i 30 groszy. 
P ływ aln ia ta w  roku bieżącym  została pow ięk szo­
na do w ym iarów  olim pijskich.

OGÓLNA PU N K TA CJA P Ł Y W A C K IC H  MI­
STRZO STW  PO LSK I przedstaw ia się obecnie na­
stępująco: AZS (W arszaw a) 225 p ,  T ow . P ływ . 
G iszow iec 134 p., C racovia 100 p., Siem ianow ice 
53 p., EKS. 44 p., Warta 24 p. D o  tycn  wyników 
dojdą jeszcze punkty za piłkę w odną, które zo­
staną rozegrane w sierpniu w Krakowie. Wpro­
wadzi to pewne zmiany; w taoedi.
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P ro je kt w prow adzenia w  Polsce
monopolu importu Kawy

Docent uniwersytetu lwowskiego i dyrektor Na­
ukowego Instytutu Emigracyjnego i Kolonialnego w 
W arszawie, Dr. Gustaw Z aięck l na życzenie P. pre 
mjera Prystora, opracował obszerny projekt, uza­
sadniający wprowadzenie monopolu importu kawy 
w  Polsce.

Jak słychać. Komitet Ekonomiczny Ministrów o - 
cenil przychylnie projekt Dr. Zalęckiego.

Zarys tego projektu przedstawia się jak następu­
je: Z pomiędzy sprowadzanych z zagranicy surow­
ców —  na jeden z pierwszych planów wysuwa s ę 
kawa.

Konsumeja kawy w Polsce wynosi około 7,877.900 
kg. rocznie. Koszt importu wynosi około 20.417.000 
zł., płaconych rocznie zagranicy. Płacimy więc 
ipnzeciętnie około 3‘35 zł. za 1 kg.; cena ta jest zbyt 
wysoką, gayż 1 Kg.  kaw'y Santos 5 (gatunek Śre­
dni) winen kosztow ać nas loco Gdynia 1‘40 z *  — 
przeciętna zaś cena tia w yższe gatunki — w ynos'ć 
winna l ‘S0 zł. (bez cła).
' Różnicę między 1‘40 zł. czy też 1‘80 z!., a 3‘35 zł. 
płacimy tylko wskutek pośrednictwa niem iccko-ho- 
ienderskiego, wyrzucając zagranicę 15.301.905 zł, — 
lub conajinniej 12.110.745 z?., w czem mieści się i 
transport (około 1,000.000 zł.). W  roku 1929 przy 
cenię kaw y. płaconej zagranicy 4‘5 zł. za 1 kg., ró­
żnica była leszcze większa. P o przybyciu do Polski 
kawa przechodzi dziwnie drogą w aloryzację, dzięki 
któiej koszt 1 kg. średniej (surowej) kawy w P ol­
sce duchodizi zwyczajne do 8 1 10 zf. w diet altu za 
1 kg. Wynika to z niewłaściwej kalkulacji w hurc'e 
i detalu.

Konsument polski płaci za 1 kg. kaw y nie 3 zł.. 
Jak wynika z kalkulacji, a 8— 10 zł. Różnica wynosi 
39,390.000 zl. do 55,146.000 zł. rocznie. Zdaniem Dr. 
Zalęckiego należałoby w obecnych ciężkich czasach 
przez odpowiednią organizację importu i wewnętrz­
nej sprzedaży w yciągnąć z konsumeji kaw y odpo­
wiednie korzyści dla skry.,u.

Organizacja importu kawy dałaby naszemu go­
spodarstwu krajowemu: a) ręożność wykorzystania 
koniunktur na terenie produkcji; b) możność skie­
rowania transportu kawy na linie polskie lub przez 
Polskę koncesjonowane; c) m ożność pozbycia się 
kosztow nego pośrednictwa niemieckiego lub niemie- 
CKo-holenderskiegu i związanej z tern kontroli tej 
gałęzi konsumcii polskiej; d) możność przerzucenia 
sortowania do Polski (tak, jak to widzimy u Niem­
ców , Francuzów, Anglików i Belgów, a ostatnio u 
W łochów ), co zaoszczędzi krajowi około 800 tys. 
zł.: e) możność kontroli nad rynkiem wewnętrznym 
Polski, o ile chodzi o jakość oraz' cenę kawy, przy­
czepi wszystkie wspomniane koizyści przypaść nam 
mogą nawet przy zniżonych cenach detalicznych.

Projektowany n^onopol winien być ujęty w formę 
spółki prywatnej, w  której Skarb powinien mieć 
przynajmniej 55 proc. D ochody monopolu powinny

maximum w 15 proc. od kapitaiu być rozdzielane 
między wspólników, jako dywidenda, zaś cała re­
szta dochodów (po odipisacn za zużycie i rezerw y) 
winna być oddawana skarbowi. Kapitał nominalny 
spółki winien wynosić 4,000.000 zł., przyczem 55 
proc. skarbu winno być skarbowi skredytowane aż 
d c  chiśli pierwszych w pływ ów  z monopolu im­
portu kawy.

Monopol importu kawy nie powinien być rozcią­
gnięty na hartowną i detaliczną sprzedaż kawy w
Polsce — niemniej monopol importu kawy winien 
normować ceny kawy w hurcie i detalu, sprzedając 
kawę po ustalonych przez siebie cenach i warun­
kując odbiorcom swoim ceny dalszej odsprzedaży. 
Monopol importu kawy wymaga pew.ieŁo kapitału 
inwestycyjnego, na zainstalowanie magazynów, sor 
towni etc. Kapitai ten uzyskać może spotka mono­
polowa w Anglii lub Stanach Zjednoczonych u fa­
brykantów maszyn. Koszta budynków pokryje ła­
two spółka kosztem 1'5 mili. zi. (z własnego gotó­
w kow ego kapitału).

Dr. Zaięcki wypowiada opnije, że dla polskiej po­
lityki zagranicznej, zwłaszcza jeśli chodzi o stronę 
gospodarczą, monopol importu kawy przedstawia 
duże korzyści, specjalnie w odniesieniu do Ameryki 
Południowej, z Brazylią na czele. Należy bowiem 
wziąć pod uwagę że bezpośredni pótofiejalny han­
del naprzyklad z Brazylią; 1) zmniejszy w tym kra­
ju znaczenie Niemców, którzy walcząc z nami, re­
prezentują nas jednak równocześnie jako konsumen­
tów k a w y ;'2 ) da nam możność rozszerzenia nasze­
go eksportu do krajów, kawę produkujących, gdyż 
poważny importer ma wielkie atuty w watce o ry­
nek eksportowy, 3) da nam atuty w walce o prawa 
do kolonizacji, oraz o prawa naszej ludności, osia­
dłej w państwach kawę produkujących: 4) przez od­
powiednią politykę monopolu importu kawy może­
my uprzywilejować kawę, wyprodukowaną polsk!e- 
mi rękami za morzem za czem pójdzie: a) nieistnie­
jąca dziś możliwość regulowania dochodów  gotów ­
kowych kolonistów polskich, udających się zą mo­
rze do krajów ęjentycjH b) możliwość pozbaw io­
nego ryzyka i taniego kredytu zagraniczneoo. na 
polską kolonizację zamorską: c) możliwość masowej 
i planowej, koncentracyjnej kolonizacji polskiej, na- 
przyktaa w północnej Paranie, w liczbie kilkudzie­
sięciu tysięcy rodzin w ciągu lat 30.

Dlatego też dochody z monopolu importu kawy 
winny być przynajmniej w 10 proc_ oddane kre­
dytow o przyszłemu bankowi kolonizacyjnemu. któ­
ry przy minimalnym v lasnyrn kapitale mógłby 
przez odpowiednie nastawienie polityki handlowej 
rozwinąć na zdrowych podstawach proces polskiej 
zamorsihiej kolonizacji rolnej.

W  memoriale swoim Dr Załęcki wypowiada też 
opinję, że  analogięznie do szeregu spółek uprzywi­
lejowanych w rozmaitych dziedzinach eksportu poi-

K O N F I T U R Y

Kalendarz dobrej gospodynie
LATO.

Poziomki, truskawki, róże. czereśnie, maliny, agrest, 
porzeczki, morele, wiśnie.

Ronić konfitury i soki — słodkie, mocne, trwałe i 
dużo.

Musi starczyć na cały rok.
Spiżarnia, puste słoje i butelki czekają.

Przypominamy o sezonie smażenia konfitur, soków, 
kompotów z truskawek, czereśni, poziomek, róż, 
agrestu, malin, porzeczek moreli, wisien i t. p.

skiego. naieżaloby w terminie mcżkwie rychłym 
zorganizować szereg uprzywilejowanych spóiek im­
portu surowców. Tylko bowiem taka polityka, ko­
ordynująca w pewnych centralnych ośrodkach or­
ganizacyjnych zagraniczny handel, może zapewnić 
państwu oraz gospodarstwu społecznemu dostate­
czne możliwości samoobrony żywotnych interesów 
gospodarczych. M. G.

Budowa 150 Mm dróg w Polsce
Jak już wczoraj krótko donieśliśmy, pertraktacr 

z włoską firmą budowy clróg „Puricelli“ — Tow arzy 
stwo Asfaltowe w Mediolanie, zostały zakończone 
w końcu ub. tygodnia. W  myśl zawartej umowy, 
firma ta otrzymała od państwowego funduszu dro­
gow ego zamówienie na wykonanie ogółem 150 kilo­
metrów dróg, na warankaen kredytowych.

Dp robot przygotow aw czych firma „Puriceili“  
przystępuje na poszczególnych odcinkach w ciągu 
bieżącego T pncysżiego tygodnia] Gros dróg. które 
ma zbudować firma ,PuriceIli“ , —  znajduje się na 
dwóch szlakach szosow ych: W arszawa—Poznań i
Warszawa— Kraków.

Z ważniejszych odcinków arog, których budowa 
rozpoczęta będzie jeszcze w  roku bieżącym, w y ­
mienić należy: Łazy— Grójec (43 kim.), Raszyn— 
Nadanzyn (8 kim.), pozatem pod. Radomiem 14 kim.. 
P ud  Krakowem 23 kim., pod Kielcami 15 kim., pod 
Poznaniem 12 kim.

Z krajowych firm budowy, dróg, jedna ma wybu­
dow ać kilka kilometrów nowej szosy pod Gdynią ł 
pod Łodzią, druga zaś firma krajowa, która przy-

P IO T R  B E N O IT  (30)

Fatalna noh w MuK Jercfe
Autoryzowany przekład Heleny HelJerówiiy.

Pod koniec 1916 roku udało mi się jednak mnici 
więcej postawić wszystko na nogi. O czyw iście pro­
dukcję d za l przerwano. Zajmowaliśmy się w yłą­
cznie wyrabianiem amunicji, gdyż ofenzywa Brusi- 
iowa pociągała za sobą olbrzymią konsumpcję. — 
W  czasie mej nieobecności fabrykę zmilitaryzowa­
no. M usiakm przedewszystklenf pod kilkakrotnie 
wyrażoną groźbą podania się do dymisji uzyskać 
uwolnienie mię od rosyjskich inżynierów i ofice­
rów, zamianowanych po naszym w yjeździć, któ­
rych nieudolność równa byta chyba tytko ich apatji. 
Przydzielono mi innych, lecz nie wicie więcej byli 
warci. Pośród robotników nic było ani jednego spe­
cjalisty. sami zwolnieni ze służby żołnierze, ska­
zańcy i jeńcy wojenni. W śród tej załogi byłem je­
dynym Francuzem. Pierwszą rzczą. u którei się do­
wiedziałem po pnzybyciu do N ow o-Petrow ska, była 
przyczyna milczenia naszego głównego buchaltera. 
Zmarł przed kilkoma miesiącami, a nikt nawet nie 
zadał sobie trudu zawiadomienia kogokolwiek o je­
go śmierci.

T yle  kłopotów, trudów, tyle pracy na nic! Rozu­
miesz, na nic! Jeszcze teraz mię serce boli. Moia 
fabryika była mlkrokosmem, w  którym odzwiercie­
dlał się rozkład cafe] Rosji. Klęski wojsk, pnzyjście 
Kiereńskiego, bolszewicki zamach stanu, wszystko 
objawiało mi się w  jednaki sposób. Nie dow iady­
wałem się u rem z gazet, które przestały już przy­

chodzić, lecz z coraz częstszych w ykroczeń wśród 
mego personalu. Podoficerowie, w cale nie ostatni, 
izaczęli czmychać, jakkolwiek już uprzednio zdezer­
terowała większa część rosyjskich robotników. P o  
nich wymknęli się jeńcy, jedni jak Niemcy, którzy 
dzięki rewolucji i pokojowi odzyskali w olność, a 
drudzy jak Czesi, którzy odchodzili grupkami, tak, 
że w końcu nie p-óbowatem ich nawet wstrzym y­
wać. W  dniu, w którym ostatni z moich wielkich 
pieców  zagasł, nie odczuwałem nawet szczególnej 
pnzykrości. Dawno już z tern się liczyłem. W  miarę 
możności zawiadamiałem Paryż o biegu, wydarzeń, 
powtarzając, że obecność moja jest bezcelowa i pro 
s.ząc, by mię odwołano....

Za każdym razem nalegano w odpowiedzi, bym 
pozostał Co gorzej, dodawano, że pozostawiała mi 
ocenę, kiedy nadejdzie chwila, w kórej należy za­
mknąć wrota fabryki, sądząc, że istnieją jeszcze ja- 
k.eś zamki i wrota w kraiu, który mojem zdaniem 
pogrążał się z zawrotną szybkością w zamęcie. Po­
lecenia, które zdołały do mnie dotrzeć, doznały dwu 
lub trzymiesięcznego opóźnienia i nie odpowiadały 
w obec tego coraz pogarszającej się rzeczyw istości. 
Gdybym byl powrócił do Francji, nikt nie miałby 
prawa czynić ml z tego powodu zarzutu. Każdy in­
ny na mojem miejscu byłby prawdopodobnie w yje­
chał i byłby postąpił słusznie. Pozostałem jednak
jako niewolnik próżnych skrupułów.• • •

Pozostałem 1 powiedziałbym bez wahania, że byl 
to najsmutniejszy okres mego życia, gdyby nie cza­
sy. które nastąpiły potem, Jeśli obstaję przy tern 
że powody, które skłoniły mię do pozostania, były

zupełnie uczciw e, to dlatego, że nieco później zda­
rzyło się tak, że miałem tylko nieuczciwe powody 
do pozostania. W krótce nadszedł dzień, gdy znala­
złem się zupełnie sam w  opuszczonych budynkach 
fabrycznych. M ówię sam, gdyż nie mogę chyba u- 
ważać za coś wielkiego trzech biednych służących* 
Tatarów, którzy się do mnie przywiązali. Dwaj z 
nich nie wiem nawet dlaczego, gdyż nie miałem dla 
nich nigdy specjalnych względów, a trzeci dlatego, 
żę przed rokiem wyrwalpm go z rąk pijanego pod­
majstrzego, który przywiązał go nagiego do pria 
jodły. Ci biedacy pomagali mi. uzbrojeni od stóp do 
głów. — w ciągu najgroźniejszych tygodni bronić 
przed rabunkiem buntowników interesów akcjona­
riuszy towanzystwa, w którem nie miałem ani cen- 
tima Z chwilą, gdy odniosłem wrażerie, że coś się 
psuje, wysłałem wszystkie pieniądze, ża które by ­
łem odpowiedzialny, nie pozostawiając w ięcej poza 
tem, c«  do m.nie należało, jak tylko około sto tysię­
cy  franków na wypadek, gdyby zaszła potrzeba nu. 
głego uruchomienia przedsiębiorstwa, O czy.wiście
tych pieniędzy nie przechowywałem  w  kasie fabry­
cznej. B yłoby to równoznaczne z wybębnieniem na 
rynku Nowo-Petrowska. gdzie się pienic.dzę znaj­
dują. Znalatem dla nieb pewną kryjówkę, tak samo 
zresztą jak dla szam.pana i likierów’ , których moi te­
chnicy nie mieli czasu w ypić przed Ucieczką, gdyż 
wino i alkohol w tym dziecinnym i tragicznym kra­
ju tak samo, a może nawet więcej, jak pieniądze, 
czynią z mężczyzn szaleńców i zdrajców. Włem, 
wiem. jest jeszcze trzecia plaga: gra. N!e bó) się. 
W krótce i o tern pomówimy. (C. 4  •.).
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W *  z p rM frg u  budowę odcinka drogi W aw er— 
Miłosna (7 z braku funduszów musiała zre-
ąygnow ać z budowy.

ń a ^ y  rrpznfK miijosynEniiicufy
Sta.anem M iędzynarodowego Biura Pracy v, Ge- 

n e w e  ukaże się w najbl.ższym czasie nowy R ocz­
nik M iędzynarodowy. Poza obszerńern sprawozda­
niem z d. ialalno.ści rocznej M iędzynarodowego B u 
ra Pracy Rocznik ten zawierać będzie obszerny . 
źródłow y materjal porównaw czy z dziedziny kry­
zysu gospodarczego różnych krajów, z dz:edziny u- 
Wzpięozeń społecznych, chorób za rod ow y ch  i hi­
gieny przemysłowej, z dziedziny związków zawodo 
w ycn, standaryzacji płac w stosunku do kosztów 
Utrzymania i t. d.

Rocznik M iędzynarodowego Biura Pracy jest jo­
dynom tego rodzaju wydawnictwem, zarówno co do 
obfitości, jak i różnorodności zawartego w nim ma- 
terjńfu.- Redagew cny przez wyb trych znawców o- 
m ar innego przedmiotu, stanowi on pewne i w y - 
c z e fte a e e  źródło wiadom ości o  pracy człowieka w 
każdym krani na ziemi w ciągu 1930 roku.

 oSo------
ZR Y C ZA Ł T O W A N IE  PO DATKU  OBROTOW E­

GO. W  min. skarbu jest w opracow aniu  ocia lecz­
nic projekt rozporządzenia, w prow adzającego ry ­
czałtow y w ym iar podatku obrotow ego dla drob- 
itvcli- przedsiębiorców  handlow ych i przem yslo- 
słowyeh. Ryczałt obow iązyw ałby  od 1 stycznia 
1032 r. na okres 2—3 lat. R ów nocześnie z. w p row a ­
dzeniem ryczałtu m iałaby ulec zniżce normalna 
stawka podatku obrotow ego z 2 proc. na 1 i poi 
procent. Zalnler.esowane organizacje gospodarcza 
opracow u ją  szczegółow e propozycje w  tym w zglę­
dzie.

DZIEŃ PO LITYC ZN Y

Odwołsnfe m aniurduł fes&nnych — 
w yrazEm  pilskich tendencyj pc Kojowych

1 O odwołaniu manewrów jesiennych o czem 
'już wczoraj donosiliśmy', pisze „Ivurjer Czer­
wony":
i ,.W  roku bkżącym nie odbędą się manewry 
wojskowe w wielkim stylu, jak to miało miej 
tsce lat poprzednich.
J Jedynie lokalne ćwiczenia polowe w ramach 
'dywizyjnych, będą kontynuowane w jesieni.

Odwołanie manewrów przez nasze central­
ne władze wojskowe mające niechybnie na ce 
Ju waględy oszczędnościowe —  jest wymowną 
odpowiedzią na niedawne manewry niemiec­
kie, pełne krzykliwego tromtadractwa, prowo 
Ikacyjnie odby wające się tuż nad nasza granicą 
'■ Niemcy żebrzą o pomoc finansową, co im 
hie przeszkadza wydawać setek miljonów ma 
arek na demonstracyjne manewry.

Polska jest również w ciężkich warunkach 
finansowych, jej pukojowość jednak jest szcze 
!ra i tromtadiactwo niemieckie nie wTytrąci jej 
t  równowagi,

Ną prowokacyjne manewry niemieckie od­
powiadamy odwołaniem swych jesiennych ma 
newrów".

Chrześcijański uczony o kraju żydowskim
Alplunse Pyram Candolle (180G-lć>93), po­

chodzi ze znanej rodziny uczonych. On sam 
nielylko kontynuował botaniczne badania swe 
go ojca, tworząc swoją własną systematykę 
roślin, ale celował głęboką erudycją i rzetelną 
wiedzą w wielu dziedzinach. Profesor W ilhelm  
Ostwald uważa CandolIe‘a za twórcę nowej ga 
łęzi wiedzy, nauki o genjuszach tzw. genjo- 
logji. Candolle, który należał do największych 
uczonych swojego czasu, byl członkiem nie— 
zliczonych Akademij Umiejętności, w którego 
dziełach i poglądach i my współcześni doszu­
kiwać się możemy' i dziś jeszcze ważnych 
prawd, nie mówiąc już o naukowej stronie je 
go dziel, mimochodem porusza i sprawy ży­
dowskie. Co Candolle mówi o religji Starego 
i Nowego Testamentu/należy do głębokich wy 
nurzeń wielkiego, wolnego od przesądów u- 
ozenego chrześcijańskiego. Ale inną przezeń 
poruszaną stroną chcemy się tu zająć.

W  roku 1873 wydał Alphonse Candolle. mie 
szkający siali jako profesor uniwersytetu w 
Genewie, pierwsze dzieło pt. ,,G lustorji wie­
dzy. i uczonych w ostatnich dwu wiekach" 
Dzieło to ukazało sio w języku francuskim. 
V ’ roku 1911 przellómaczyl je na język nie­
miecki wielki i znany uczony profesor W il­
helm Ostwald. W  pewnem miejscu zastana­
wia się w lem dziele Candolle nad stosunkiem 
Żydów do świata, tak jak w owem miejscu, 
w którem omav ia religję żydowską, zastana 
wia się nad stosunkiem świata do żydów. W  
nieznacznem skróceniu brzmią słowa Candol-

le‘a o parńslwie żydowskiem, dosłownie: „Gdy­
by Europę zamieszkiwali tylko Żydzi, przed­
stawiałaby ona następujący dziwmy obraz. Nie 
byłoby wojen, wobec czego rzadziej zniewa- 
żanoby uczucia moralne. Tysięcy ludzi nie od 
rywanoby od różnego rodzaju pracy kultural­
nej, podatki i długi narodowe zmalałyby. W  
myśl znanych tendencyj żydów kwitłoby pię 
lęgnowanie wiedzy, literatury, sztuki, szczegół 
nie muzyki. Przemysł i handel rozwinęłyby 
się. Iizadko zdarzałyby się fizyczne napady, 
a ataki na własność prywatną rzadko odby-» 
w ał/by  się przy używaniu przemocy. Bogac­
two wzrosłoby niepomiernie dzięki regularnej 
i nieustającej pracy, idącej w parze z oszczę­
dnością. Duchowni nie mieliby żadnych kon­
fliktów z pańslwem. albo tylko natury drugo­
rzędnej. Małżeństwa byłyby częste i bardzo 
wczesne i cieszyłyby się ogólnem poważaniem 
w następstwie lego byjyby rzadkie ujemne 
slrony pochodzące z rozluźnienia obyczajów".

Te słowa napisał Alphonse Candolle w roku 
1873. Służyły one jako słowa otuchy pierw­
szym bojownikom dla ideału sjor.istycznego w  
Małopolsce wschodniej, gdy w roku 1892 wy­
dali swój program sjonislyczny. Powinne i 
nam dzis służyć za cenne słowa uznania dla 
naszej pracy w t uzyskaniu własnej ziemi. Can 
dolle istotnie głęboko ują] kwintesencję dążeń 
żydowskich. W yzwólm y ziemię w Palestynie, 
pamiętajmy o Keren Kajemeth!

Dr. T . Nussenblalt

Sudcwzsll wlilkieh raffneryl nafty w Hajfie
Berlin (ŻA T .) Berlińskie pismo ,,Induslrie 

und Handels Zeilung" przynosi następującą 
wiadomość z Hajfy: Wiadomości o ryehlem
rozpoczęciu prac przy zakładaniu rur nafto­
wych Hajfa —  Mossul wywołały w Hajfie o- 
żywioną działalność różnych towarzystw naf­
towych. Według informacyj pochodzących z 
wiarygodnych źródeł, w ciągu lal najbliższych 
powstanie w okolicach Hajfy niemniej niż 10 
wielkich rafineryj nafty. W  innych częściach

Palestyny koncerny naftowe rozwijają żywą 
działalność. Według doniesień z Jeiozolimy, 
geologowie „Anglo-Persian Company" wykry 
li źródła nafty w pobliżu morza Martwego i 
Bersanu. Celem uniknięcia konfliktu z ,,Stan­
dard Oil Company", która posiada jeszcze Z 
czasów tureckich koncesję na poszukiwanie 
nafty w Falestynie, rezultaty poszukiwań są 
trzymane w ścisłej tajemnicy.

-o§o-

Zja zti „B rifh -H a b ia m ”  w Ntemczech
Berlin (ŻA T .) W e wsi Wederhausen w po­

bliżu nr. Kassel w tych dniach odbył się zjazd 
„Brith Haolam" w Niemczech z udziałem 490 
członków. Organizacja liczy obtecnie 1300 
członków, z tej liczby 180 mieszka w Palesly 
nie. Na zjeździe omawiana była sytuacja w 
Palestynie i zjazd uchwalił spotęgować dzia­
łalność celiPm wciągnięcia młodzieży żydow­
skiej do ruchu chalucowego oraz walki z ten­

dencjami rotzłanłowemi, jako też przeprowa­
dzić zjednoczenie wszystkich sil w ruchu cha 
liucwym. Zjazd dokonał obioru nowego kie­
rownictwa z Jakóbem Oppenheimerem, Geor- 
gem Papem i Leonem Steinbergiem na czele.

Frzyspfiscbienfe rhalucćw w w c lu in  
m. GdaAsku

Gdańsk (ŻAT.) Zgodnie z ogłoszonem obec­
nie sprawozdaniem na terenie w. m. Gdańska 
czynne są dwra ośrodki przysposobienia chalu

Ł LETNISK I UZDROWISK

Rzecz o Truskawcu
W akacie stanowią w życiu człowieka pracującego 

um ysłow o czas, ., którym może poświęcić swoje 
myśli także tylko sotie  samemu —  lepiej powiedzia­
w szy  - - zmuszony zostaje pośw ięcić sw oje myśli i 
swą iwage tylko s o b ie . samemu. Przez cały rok 
taki człow iek haruje —  goni za zarobkiem, pamięta 
tylko o sprawach cudzych, —  zajmuje się tylko in­
teresant swoich kJijentów, —  a gdy rozpocznie w y 
poczynek ferjainy, Tzuca w szystko od siebie, zanu­
rza sie myślami pod powierzchnią dotychczasow ego 
trybu życia i staje się „equis stuhmersus", iak to 
cudownie określi! T eodor Htrzl w  swych felieto­
nach.

Nieco odmiennie przedstawia się sprawa, gdy o - 
sobnik taki dostanie się do uzdrojowiska pod dykta­
torskim w pij wem lekarze. Tri wprawdzie człowiek 
także myśl5 o swojem  szanownem i bardzo drogiem 
zdrowiu dla ciała, umysłu i duszy, ale już nie indy­
widualnie, —  każdy według swoich upodobań. —  
lecz pod imperatywem lekarza,

Ale dobrze ta k ..—  bo inaczej taki żywy „Tobof“  
ludzki — niewolnik swo;ego zawodu — nigdyby się 
sobą samym nie zajął.

I tak też niżej podpisany dostał się pod magiczną 
władzę uzdrojowiciela. który go w ysłał do Tiuska- 
wca, celem „przepłukania żołądka, nerek 1 w ogóle 
w nętrzności"..—  jak to on! się dobrodusznie 5 życz­
liwie wyrażają. Bo pozatem nic m ie  nie brakuje, —

powiadają, — chyba miliona dolarów.
O tóż siedzę w  Truskawcu —  drugiei perle uzdro­

wisk podkarpackich. —  a może i polskich, — i me­
czę się nad tem, jakby to można było w  słow i/ku 
polskim a może i w ogóie ludzkim znaleźć inne o - * 
kreślenie, niź suiperlafywne dla dosadnego opisania 
tego błogosławieństwa Bożego dla ludzi.

No, bo Truskawiec jest jednem z najbardziej eu­
ropejskich i kulturalnych uzdrojowisk połski-ćh. Prze 
dewszystkiern odrazu ujmuje przybysza na dworcu 
kolejowym  piękny krajobraz. —  łagodny klimat, —  
śliczne i stylowe wille, —  pedantyczna czystość ulic 
sikrapia.njch olejem mineralnym czy ropą, celem 
odkurzenia ich. Poznać rękę -doskonałego gospoda­
rza, kochającego porządek i piękno, a lubu-iącego 
się w  kwieciach, bo na ks żdym kroku spotykasz 
kwiaty.

Na dworcu przyjmuje przyjezdnych ogromny 
sztab faktorów, a po ulokowaniu sic i odwiedzinach 
u lekarza zaczyna się tryb życia truskawiecki, —  
podobny do korowodu „pater noster". —  W szyscy  
stają się jakby zaklętemi figurami — manekinami, 
jaltflby mechanicznemi istotami, poruszai-ącemi się 
za pociśnięciem guzika automa*u zawsze w  tych sa­
mych kierunkach i prawie o tych samych godzinach.
A zaczyna się ta robota już od w czesnego ranka 
przed godz. 6-tą od ..Bronisław y" (płukanie gardlal 
przez „Zosię i M arysię" (pijalnia w ód na czczo) do 
źródła piękności „Józefiny", —  gdzie każdy w ie­
rzący  czy  niew ierzący w ym yw a sobie oczy  i ob­
m yw a sobie twarz, —  fama bowiem w m ów iła w e 
wszystkich, że woda z tego źródła wydelikaca cere

i daje oczom  św ieży i młodzieńczy połysk. Starzy 
i młodzi —  bez różnicy pici —  pierwsi w  większej 
ilości —  korzystają w ięc wydatnie z tego źródlą 
odmładzającego, tem bardziej, że nic nie kosztuje, 
a nikt z pod tego przymusu się nie wyłamuje.

Potem  do „Naftusi" ciągną naiody w nieprzejrza­
nych tłumach, a to co na jurniej 3 razy dziennie. Tu 
odbywa się „rendez-vouz“  wszystkich kuracjuszy, 
tu muszą się w szyscy bezwarunkowo zejść —  chcąc 
lub nie chcąc. A ponieważ między jedną a drugą 
szklanką naftusi musi upłynąć najmniej kilkanaście 
minut, przeto deptak na około tego źródła jest te­
renem wymiany wrażeń i plotek —  u-prawiania po­
lityki — dowiadywania się o znajomych i k^ewmych 
•z całej Polski — narzekań i utyskiwań urozm aico­
nych — na szczęście bardzo rzadk.iemt —  kłótniami.

Ale przyzr, ć trzeba, że przy wszystkich źródłach 
panuje wielki porządek w  załatwianiu kuracjuszy.. 
Dalej stwierdzić należy, że tu w  Truskawcu. panu.e; 
„Bwrgfrieden". Niema ani śladu antysemityzmu, a 
Żydzi wraz z bardzo licznymi cadykami i rabinami 
i ich rodzinami tlum-nie tu przyjeżdżają, czując się 
zupełnie bezpiecznymi i zadowolonymi.

Truskawiec może posłużyć za w zór niejednemu 
mężowi stanu, czego dokonać może dobra w ola 
silna ręka jednej osoby, —  c-hoćby w dotrze  zro­
zumianym interesie wzajemnym. Zarząd zdrojow y 
Rumi najmniejsze objaw y antysemityzmu, —  ale też' 
same kilkatysięczne rzesze kuracjuszy opanowują 
swoje instynkty i zachowują się względem sjebie 
poprawnie.

Do zwyl Jego trybu życia należą także kąpiele
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fców dla pracy rolnej w Palestynie. Pierwszy 
ośrodek znajduje się w pobliżu Soppot, zaś 
umgi —  w miasteczku Praust, w majątku sta 
nowiącym własność znanego przemysłowca 

łódzkiego p. Oskara Kona. Pozalem chaluco- 
Wie gdańscy przysposabiają się do przyszłej 
pracy palestyńskiej na fermach w Niemczech 
* Holandji. Pewna liczba chaluców gdańskich 
pracuje już w Palestynie.

Odkuła mordu s/ud;nftu źyd- urshfej 
wśród p ^ m irn  Inityjstcich

Nowy York (ŹA T .) Tajemnica mordu stu­
dentki żydowskiej Henrietty Schmerzler, którą 
podczas swej podróży naukowej bawiła wśród 
jndjan. Orizony, dotychczas nie zostaia wyja­
śniona. 8-m iu Indjan i jeden biały, których 
W swoim czasie w związku z morderstwem za 
dresztowano, z powodu braku dowodów winy 
jostarli zwolnieni. Dochodzenie trwa w dal- 
fiym  ciągu.

 o§o —
W Y R Ó ŻN IE N IE  P R ZEM Y SŁO W CA ŻY D O W ­

SKIEGO. Znany żydow ski przem ysłow iec djnmen- 
tow y  w  Antw erpji Izydor Lipszyc, który od w ie­
lu lat sto i na czele syndykatu przenn slow có  v 
djam eniow ych, odznaczony został obecnie przez 
Tząd belgijsk i gSdiiośrjn ..Rycerza ord eru  L eopol­
d a '1.

Ż Y D  MTANOWANY KONSULEM BELGIJSKIM  
W  JUGOSLAW JI. Belgijski mini ster spraw  za­
granicznych m ianował konsulem belgijskim  w mie 
ście N isz (Jugosław ja) lunpca żydow skiego Gold­
steina.

IDA KAM IŃSK A I ZYGMUNT TURKÓW  W  
BELGJI. Znana artystka żydow ska Ida Kamiń­
ska baw i obecnie w  Belgji i występuje w  tamtej­
szym teatrze -żydowskim w raz z Zygmuntem 
Tprkow em

DOCHODY R A B IN A  Z  M UNKACZEW  V  Rabin 
z Munkaczc-wa, rab. Sehnpiro otrzym ał przed k il­
koma dniami nakaz płatniczy na sumę 250.000 k o  
ron czeskich 7.0 podatki. D ochody radyka z Mum- 
knezewa zostały przez u-ząd pod tikow y oszaco­
w ane na sumę miljonn koron czeskich rocznie. Do 
sumy tej nie w licza się pensji, którą • a b łh ow  w y ­
płaca gmina żydow ska w  Munkaczewie.

Dr. Jó ze f Katzner
K rakow ska 3 2 , Telef. 1 2 7 -5 3

p o w r ó c i ł  351<
B . d l  u  g o l .  I a s y s t ,  s z p i l .  p r o f .  I s a a o a  
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Dr. m l .  JaHób H E K Ż O G
ord. w chor. wewnętrznych i przemiany 
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K R A K Ó W . 1.1. PIETL/1 W Z , II. p. Tel. 118-02

solankowe z różnemi domieszkami, gazowe, boro­
winowe i t. d. —  spacery przymusowe po w zoro­
w o utrzym ywanych drogach w rozległym lesie, no­
cą oświetlonych rzęsiście elektrycznością.

A jak we wszystkich nzdrojowiskach. tak i tu 
przygiyw a dwa razy dziennie zakładowa muzyka 
w ojskow a. Z przykrością musimy atoli stwierdzić. 
źó w brew  dotychczasow ej tiadycji tegoroczna or­
kiestra wojskow a wyeliminowała z programu swych 
koncertów muzykę żydowska.

Niestety, dają się i tu zauważyć ogromne braki. 
I tak bardzo niepraktyczne rozmieszczenie biur za­
kładowych, z powodu czego interesenci, a jest 
ich zawsze tyle, ilu kuracjuszy się zjechało do Tru- 
skawca —  obijają sobie wzajemnie biodra — ple­
cy —  nagniotki, wśród utyskiwań i narzekań Bo 
też załatwianie naprzyktad wpłacenia taksy kura­
cyjnej. udzielania zaświadczeń zniżkowych na bile­
ty  kolejowe, za —  i wymeldowanie przyjezdnych 
odbywa się przy 2 stolikach w małym, niskim po­
koiku. przez jedno wejście. —  co chyba nie jest 
ipraktyczne i wygodne ani dla urzędujących, ani dla 
'interesantów, tern bardziej, że przez ten sam po­
kój i przez te same drzwi prowadzi wejście do biu- 
fa  naczelnika. A mogłoby nawet w  tym samym lo­
kalu przez lppszy rozkład być lepiej, bo drzwi jest 
dość, aby jeilnemi w chodzono a drugiemi w ycho­
dzono.

Ponadto wpada w  oczy  brak krytego deptaka 
koło „Naftusi" na wTypadek deszczu. W iele braków 
należałoby jeszcze uzupełnić.  zakłady kąpielowe

Hollywood, w sierpniu
Jak w Chicago, jak w New Yorku, tak i w 

Hollywood istnieje i działa świat podziemny. 
Doszto do tego z biegiem lat, gdy w okolice 
„Frisco1’ zjechały zę wszystkich stron świata 
,,fotogenikowie“, którzy byli przekonani, ae 
zaledwie zjawią się w stolicy filmu otrzyma­
ją pierwsze role i zadziwiają świat. Złudze­
nia prysły rychło, lecz mimo to armja przy­
byszów pozostała na miejscu, a przyciśnięta 
głodem wytworzyła z czasem prawdziwy 
świat podziemny bandytów filmowych. Są 
oni postrachem producentów i reżyserów, a 
nawet artystów, klórzy nigdy nie wiedzą, z 
której strony czyha niebezpieczeństwo, pochla 
niające nieraz setki tysięcy dolarów.

Olo kilka obrazków z działalności podziem­
nego świata Hollywood.

Przy udziale wiciu artystów i kilku tysięcy 
statystów nakręca się rewolucję francuską. 
Nadchodzi scena zbiorowa na placu, zbudo­
wanym specjalnie przez inżynierów. Nakrę­
canie tej sceny ma trwać dwa dni, więc na 
dwa dni zakontraktowano 3200 statystów po 
10 dolarów na człowieka dziennie —  64,000 
dolarów dla samych statystów. Są jednak 
wśród nich tacy, którzy na taką scenę czeka­
li po kilka miesięcy. 20 dolarów zarobku na 
kilka miesięcy —  to jest nie.

Pierwszy dzień mija bez wypadku. Reżyser 
zaciera ręce. Lecz w drugim dniu nagle w y­
wraca się -kulisa, która wyrządza szkodę w 
całym kompleksie kunsztownej budowy gma­
chów ra planu. Naprawa poirwa całą noc i 
3200 statystów zatrzymanych zostaje jeszcze 
na jeden dzień. 32,000 dolarów szkudy.

Reżyser czyni ostateczne przygotowania do 
zdjęć dźwiękowych w plainerże. Grupa staty­
stów jest już należycie ustawiona, gdy nagle 
zjawia się r»a horyzoncie samolot. Motor hu­
czy tak, że wszelkie zdjęcia dźwiękowe są 
niemożliwe. Reżyser i operator wyrywają so­
bie włosy z głowy i biegają, jak opętani. Sa­
molot odlatuje dopiero po kilku godzinach, 
gdy reżyser rozpuścił całą grupę, a intendent 
zapiówjł wszystkich na dzień następny. Lo­
tnik otrzymał zato 200 dolarów.

Jedno z przedsiębiorstw filmowych zstmO- 
wilo już na kilka miesięcy naprzód 200 kom- 
parsów z pełnemi brodami. Nadchodzi wre­
szcie dzień zdjęć. Na placu ustawia się 200 
brodaćzów, którzy przez kilka długich miesię­
cy pielęgnowali na ten dzień swe brody. Na­
gle staje przed bramą wywoływacz i oznaj­
mia, że nie potrzeba już brodatych lecz prze­
ciwnie, dwustu gładko ogolonych gentleme- 
nów. Komp^rsi rozbiegają się, na gwałt golą 
swe brody i wracają. Przed bramą staj? po­
nownie wywoływacz, tym razem prawdziwy 
i wola: ,,Brodacze wystąpić!11

Za 50 dolarów bandyta filmowy dał zaro­
bek tym, którzy go opłacili. Tamci odeszli 
zgrzytając zębami i przyrzekając zemstę.

Zdjęcie kowboyskie Operatorzy ustawili się 
w odpowiednich punktach terenu, reżyser da. 
je znak i 120 wyborowych jeźdźców pędzi w 
szalonym galopie. Nagle zamieszanie, I jak 
pod Waterloo, masa koni i jeźdźców wali się 
na ziemią. Nietylko nie udaje się kosztowne 
zdjęcie ale 65 kowboyów zostaje odstawio­
nych do sanatorjum, w którem otrzymują 
pierwszorzędną opiekę i wysokie odszkodow*-*, 
nre za kaleczenie i rany. Lepiej bow.em jest 
wylegiwać się prziftz szereg tygodni w samńo- 
rjum, aniżeli zarobić tytko 10 dolarów, a pe­
tem czekać kilka miesięcy na następny lichy 
zarobek.

Clou wszystkiego, co mogą zioLać banaye*. 
firmowi stanowi jednak kawał, jaki urządzi]* 
jednemu z gwiazdorów filmowych. Telefonu^ 
je on pewnego dnia do studjo, że nie luoże 
wziąć udziału w zdjęciach z powodu silnych’ 
bólów żołądka. Wysrany do jego willi lukarz 
przedsiębiorstwa stwierdza zatrucie żołądka i  
oznajmia, że artysta nie będzie zdolny do pra­
cy przęd upływem trzech tygodni. Przedsię­
biorstwo zmuszone jest -płacuć eał^ masę za­
kontraktowanych pracowników, dopóki orty*  
sta nie wyzdrowieje. A  sjwawcam5 legct 
wszystkiego byli znów bandyci filmowi, któ­
rzy przekupili kucharza artysty, aby dosypał 
do jego potraw trucizny nieszkodliwej, ais 
która zmusiłaby gwiazdora do kilkutygodnio­
wej bezczynności. U. H.

Dr. Bronisław Rubin jor. H m & n M
spee‘avista chorób uszu i osa, gardła K raków , Gu#«$bit( 3
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przebudować, zakład laryngologiczny skompleto­
wać, bo to, co jesi, jest nadzwyczaj prymitywne i 
nie wytrzymuje porównania z inhalatoriami w Ino­
wrocławiu. Rabce i t. d.

A do bardizo dotkliwych braków zaliczam brak 
p«b l:cznej czytelni, w której kuracjusze mogliby 
przeczytać dzierwtiki i inne pisma periodyczne, bo 
nie w szyscy są w możności kupowania kilku gazet 
dziennie. Znam miejsca kąpielowe, w  których wstęp 
do takich czytelń jest bezpłatny. Skoro atoli zarząd 
Truskawca nie jest w możności utrzymywania 'u - 
kiej instytucji publiczne) z własnych dochodów, to 
każdy kuracjusz z kół inteligencji chętnie zapłaci 
przypuśćmy 5 zł. w pisow ego, by przyczynić się do 
kosztów utrzymania. Kasyno zdrojow e jest zbyt 
luksusowe, skoro żąda 25 z!, tytułem opłaty człon­
kowskiej za sezon, którą to kwotę nie każdy kura- 
ciusz-inteligent, nie grający w karty, może wpła­
cić, zwłaszcza że rzadko który pozostaje dłużej na 
kuracji, niż 4 tygodnie.

Na sarp koniec pozostawiam sobie hymn — po­
chwalny dla Pomiarek, gdzie stworzone zostało 
wielkim trudem i nakładem pieniędzy ogromne dzie­
ło, dobrodziejstwo dla schorzałej ludzkość': śliczna 
plaża z kąpielami solankowemu W otoczeniu lasów 
i wzgórz leży w:elki, duży basen ze stopniowemi • 
głębokościami, dla pij walących i niepływających 
Jadłodajnia dostarcza pokarmu dla żołądka rad! 
dla duszy, a różne urządzenia sportowe, iak fiaprzy- 
kład hiuśstawka. p:’lka koszykowa, łódka i I d, do- ( 
starczają emocji dla ciała. Cały boży dzień słonecz­

ny można tu spędzić na piasku i we wodzie wśród 
rozrywki i na cudnem powietrzu pod jasnem nie­
bem, przyczem „naftusię11 pić możn ado woli wprost 
ze źródła leśnego. A droga z Truskawca do Pomia­
rek jest wprost cudowna —  asfaltowana, odkurzona, 
a za 2 zł. każde auto lub autobus odwiezie gościa 
z podziękowaniem tam i z powrotem. Ale też piesza 
w ycieczka się opłaca, gdyż za 30 minut jest się na 
miejscu.

Jednem słowem ; mały raik na ziemi mieści się na 
Pomiarkach, tylko że ludność nasza nie potrafiła 
jeszcze należycie ocenić tego dobrodziejstwa, —  a 
może także dlatego, że istnieje dopiero od roku. a 
w ieść o terrt nie dotarła jeszcze d o  wszystkich.

I jeszcze coś: muzeum regionalne przyrodoznaw- 
cze na Pomiarkach p-od umiejętnem kierownictwem 
braci Jarosława i Marka Saganów, pochodzących z 
OświęcT.iia. Dla fachowca mieszczą się tam nieo­
cenione skarby, ale i laik może tam zobaczyć wcale 
ciekawe rzeczy, choćby naprzyktad tylko śliczny 
zbiór motyli i ćmy w kilkaset gatunkach i odmia­
nach.

P obyt w Truska wcu należy do bardzo przyjem­
nych i korzystnych — bo kuracjusz znajduje tam 
prawie wszystko, czego mu potrzeba dla zdrowia i 
rozkoszy. — byleby tylko były  pieniądze. —  bo 
do zbyt tanich zdrojowisk znowp Truskawiec ni* 
należy zwłaszcza w glów.nym sezonie.

Truskawiec, w sierpnia 1931
Dr, Anzelm Klelnaac.
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CIĘ ŻK A SYTU A CJA ŻYDOW SKICH  1NSTYTU- 
CYJ SPOŁECZNYCH NA POLESIU

Brześć1. (ŻA T ). Ciężkie w rażenie w yw arła
wśród ludności żydowskiej w Brześciu decyzja 
Y.k.dz nadzorczych, które skreśliły z budżetu za 
rok 1931/32 wszy siki subsydja dla miejscowych in- 
siyttuyj żydowskich. Prawie identyczna sytuacja 
panuje w Pińsku. Budżet ciał samorządowych zo­
stał tam w takiej mierze zredukowany, że ucier­
pią na tem przedcwszystkiem instytucje opiekują­
ce się starcami, cnorymi, sierotami itp.

ULICE BIa L IK A  I  A S Z A  W  K O L u M zJ i
Piszą nam z oKłomyji: Na posiedzeniu Rady

miejskiej miasta Kołomyj! z dnia 6 bin. przemia­
nowano dwie ulice w centrum żydowskiem na uli­
ce: Ch. N. Bialika i Śznloma Aszn. Jest to krok 
godny naśladowania, za co zarówno wnioskodaw­
cy, znanemu adwokatowi drowi Awnerowi Hesslo 
wi, jak i Radzie miejskiej należy się szczere uzna­
nie.
PRO K LAM O W AN IE „KOEJUft N EFESZ“  W  LU ­

BIENIE
Lublin. (ŻAT) W  związku z tem, że parkdn o- 

taczający cmentarz żydowski w Lublinie jest w 
takiej mierze zrujnowany, że różne męty przedo­
stają się ostatnio na cmentarz i bezczeszczą gr- 
by wielkich gaonów, rabini miejscowi proklamo­
wali „Kofer Nefesz" w wysokości od 16-tu gr od 
oąoby wzwyż. Zbiórka la dostarczy potrzebnej 
sumy na wybudowanie nowego parkanu, zaś dzle- 
slęcina z tej sumy przekazana będzie na rzecz 
wdowy i sierot po zmarłej ofiarze cyklonu, do­
rożkarzu Józefie Bergmanie.

N A D U ŻY C IA  W  K A SIE  CHORYCH W  BIELSKU
Bielsko. (PAT). Wykryto fu w Kasie Chorych 

nadużycia, popełniane od dłuższego czasu przez 
Urzędnika Szymanka. Straty, poniesione przez tę 
instytucję, wynoszą iO.OOO zł. Szymanek po wykry­
ciu sprzeniewierzeń zbiegł zagranicę.

ZBRO D N ICZY  N A PA D  N A  PO CZTĘ W  TRU- 
SKAWtOU —  D ZIE Ł E K  U KRAIŃSKICH  TERO- 

RY STO W
Śledztwo w sprawie zbrojnego napadu na pocz­

tę w TiruskawcU, prowadzone przez starostę dro- 
bobyckiego, Porembalsk i ego, zmierza z całą ener- 
gją w kierunku wykrycia i aresztowania spraw­
ców.

Z dotychczasowego przebiegu śledztwa wynika 
niezbicie, że napad rabunkowy na pocztę w Tru- 
skawcu był dziełem O. U. N., która w spadku po 
U. O. W. przejęła akcję terorystyczną. Wskazuje 
na to cały szereg faktów. A więc np w czasie na­
padu rabunkowego na urząd pocztowy znajdowa­
ła się tam jakaś kobieta, która wpłacała ttUO zt. 
przy okienku. W chwili, gdy bandyci, grożąc re­
wolwerami wezwali urzędników, aby podnieśli 
ręce do góry, kobieta ta spełniła ten ro/kaz. Je­
dnak jeden z bandytów ojiwiadczył, że nic jej nic 
zrobią, gdyż przyszli tylko po pieniądze poczto­
we. /

Bandytów było 5ciu, a kierował nimi pewien 
nłody osobnik w enpee studenckiej, co każe przy­
puszczać, iż była to zorganizowana „piątka" bojo­
wa.

Napad był wykonany niezwykle pereyzyjnie i 
trwał zaledwie trzy minuty, co świadczy, iż był 
dokonany wedle ściśle opracowanego planu. Plan 
ten przypomina w swych zasadach plan sławne­
go napadu pod Bircza, który jak wiadomo — był 
dziełem U O W.

F A B R Y K A  G A L A N T E R II DRZEW N EJ P A S T W Ą  
PŁOM IENI

Onegdajsłej nocy mieszkańców miasteczka Przed » 
górza koło Częstochowy, zaalarm ow ała krw aw 71

W eim anów  Jak się okazało, płonęły zabudow a­
nia fabryczne. Ogień znalazłszy w iele łatw opalne­
go  materjału w  postaci nagrom adzonego drzewa, 
przcrzjucił się na kilka sąsiednich budynków mie­
szkalnych. Z pom ocą pośpieszyły straże ogniow e 
z ca łego  powiatu. Akcja ratunkowa trw ała d o  g.
S rano. Pastwą płomieni padio 7 dom ów  m ieszkal- 
rych  oraz cała fabryka W eim anów. W  fabryce 
tej pracow a ło  150 robotników , którzy obecnie stra­
c ili pracę.

P O ŻA R  M ŁYNA
L w ów . (P A T ). Na przedm ieściu Stanisław ow a 

W Uhrynowie wybuchł pożar w nwynie A. Herz- 
weiga. Młyn spłonął doszczętnie. Straty w ynoszą 
około  50.000 zł.

Z  ZEM STY P O D P A LIŁ  DOM ŻONY
Onegdaj w  nocy wybuchł pożar w  zabudow a­

niach Franciszki Aprias w  W ojnarow ej k. G rybo- ! 
wa. Pożar w yrządził szkodę w w ysokości 4.000 
zf. Pod zarzutem podpalenia aresztow ano inężn 
A priasow ej, Stanisława, ży jącego od dłuższego 
czasu w  niezgodzie ze swą żoną.

B U R ZA  NAD ŁO D ZIĄ
Łódź. (P A T ). Onegdaj w  godzinach w ieczornych 

przeszła nad Łodzią silna burza, połączona z nie­
zw ykłej siły  w ichurą, która nawet w  centrum 
miasta poczyniła pow ażne szkody, w yryw ając o- 
kna z szybami, szyldy, przew raca jąc p łoty  i tp. 
Burza trw ała ok o ło  półtorej godziny,

K O B IETA Z  DZIECKIEM  W Y SK O C Z Y Ł A  Z  PO­
CIĄGU

W  ub. niedzielę o  godz. 15 k o lo  stacji Saumsk 
z okna jednego z przedziałów  III ki. pociągu W il­
no—M ołodeczno, w yskoczyli, na tor młoda kobieta, 
trzymająca ku rczow o małą dziewczynkę. Gdy po­
ciąg  zatrzym ano, desperatkę znaleziono na torze 
kolejow ym  w  stanie omdlenia, dziecko zaś podczas, 
uipadiku doznało jednak tak silnych obrażeń g ło ­
w y, że b y ło  w  agonji. W  chw ilę potem, gdy sam o­
bójczyni odzyskała przytom ność, usiłow ała  po 
raz drugi rzucie się pod pociąg, lecz zamiar ten 
udaremniono. Jak się okazało, niedoszłą sam obój­

czynią byfla Leonia S ienk iew iczow i mieszkan­
ka N ow o W ilejki. Pow odem  targnięcia się na ży­
cie by ło  w ym ów ienie posady jej m ężowi. P ociąg  
z tego pow odu przybył do  W ilna z godzinnem o-
późnieniem.

SAMGBÓJSTWO ZNANEGO PRZEM Y SŁO W CA 
W E  LW O W IE

W  poniedziałek w godzinach popołudniow ych po 
pełnił sam obójstw o znany we L w ow ie  przem ysło­
wiec, dyrektor firm y .^Superfosfnt", K arol T o - 
w arnicki, brat b posła ze Stronnictwo Chłopskie­
go. T ow arnick i strzelił do  siebie z rew olw eru w  
g łow ę w  czasie jazdy windą na 3-cie piętro ka­
mienicy przy ul. Koparnika 9, w której znajdują 
sig biura firm y „Superfosfat". K onającego od w io ­
zło  pogotow ie  ratunkowe do szpitala, gdzie 
zm arł popołudniu.

Pow odem  sam obójstw a była krytyczna sytuacja 
finansowa. W  znalezionym przy denacie liście, a- 
dresew anym  d o  policji, podaje Tow arnicki, jak o 
przyczynę, chorobę nerw ow ą.

SK RYTO BÓ JCZE ZABÓ JSTW O  W Y W IA D O W C Y  
PO LICJI *

B orysław . (P A T ), O n eg itjsze j nocy o  godz. 22 30 
zam ordowany został skrytobójcza Jakób Buksa, 
w yw iadow ca policji z kom isarjatu PP. w B ory ­
sławiu. Zabójstw a dokonano obok dom ów  robot­
niczych tow arzystw a ,.Nafla‘ ‘, gdy Buksa pow ra­
ca ! ze służby d o  domu. D o Buksy oddano dw a 
strzały rew olw erow e, które ugodziły go  w  głow ę, 
pow odując natychm iastową śm ierć. Buksa liczył 
lat 43 i osierocił żonę 1 dziecko.

MIŁOŚĆ, C ZY  P O L IT Y K A ?
L w ów  (P A T ), Prasa donosi z Leżajska, że m iej­

scow y  szklarz 43-letni Andrzej Brydak zastrze­
lił nocy onegdajszej nn ulicy 25-lelnią słuchaczkę 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, M arję Jaroszów nę, 
następnie sk ierow ał broń d o  siebie i pozbaw ił się 
życia. Jako pow ód tego czynu prasa podaje za­
w ód miłosny, natomiast „Gazeta Poranna" donosi, 
żc Brydak byt zdeklarow anym  komunistą i nic 
jest w ykluczone, że zbrodnia ta ma charakter po­
lityczny.

Ifi-LETNI CH ŁO PAK  MORDUJE DWÓCH KOLE­
GÓW

..Tl Kuę Codz." donosi: W ieś Zakanale pow .
<»r«* najbliższe jej

okolice, poruszone zostały krw aw yfn mordem, po* 
pełnionym na osobach dw óch uczniów  przea ich 
szkolnego kolegę.

O koliczności tej zbrodni są następujące: 19-ltóii 
Fabjan G ąsiorow ski zaprosił na w akacje d o  d «  
mu sw ych rodziców  dw óch  kolegów , uczniów  szko 
ły  technicznej w  Brześciu nad Bugiem, 18-letnie- 
go  Tadeusza i 10-letniego Zdzisław a Ig .iatow skich  
ora z  20-letnia Marję Ignalow ską, siostrę w ym ie­
nionych uczniów , którą od dłuższego czasu skry­
cie choć bez wzajem ności kochał. W  czasie w aka- 
eyj, uczucie jeg o  względem  Ignatow skiej jeszcze 
bardziej się ożyw iło  Ignatowska, nie m ogąc się 
opędzić natręctwu chłopca, poskarżyła się braciom  
na ich kolegę. Gi zażądali od G ąsiorow skiego, aże­
by  dał spokój ich siostrze, g rożąc w  przeciW nym 
razie doniesieniem je g o  ojcu M iody G ąsiorow ­
ski pozornie przyrzekł nie napastow ać siostry  k o ­
legów , lecz w duchu przysiągł zemstę, uw ażał b o ­
wiem Kolegów sw ych za zdecydowanych przeciw ­
ników  jego miłosnych zapałów . K rytycznej nocy, 
uzbroiw szy się w  siekierę i nóż, zakradł się d o  
stodoły, gdzie spali koledzy. Silnem pchnięciem w  
serce, pozb iw ił życia starszego Igna ow skiego, 
Tadeusza. W trakcie tej zbrodni obudził się m łod­
szy brat i w idząc zw łoki brata, przy rażony po­
czął uciekać Zbrodni)'■z dopędził go  i ciosem  sie­
kiery w g łow ę położył go  trupem na miejscu. P o  
dokonaniu tej ohydnej zbrodni, G ąsiorow ski 
w aarł się do  pokoju panny Ignatow skiej i rzucił 
się na nią. Na krzyk dziew czyny w biegła słu­
żąca. Zbrodniarz usiłow ał zbiec, lecz został schw y­
tany przez m ieszkańców w iosk i i oddany w  ręce 
policji.

Ponury ten obraz zdziczenia m oralnego m łodego 
chłopca, w yw oła ł w  caiej ok o licy  w strząsająca 
Wrażenie.

t

W IE L K A  K R A D Z IE Ż  W  SĘ D ZISZO W IE
Ubiegłej nocy  dostali się nieznani spraw cy d o  

do mieszkania Leiba Golda w Sędziszowie. Z ło ­
dzieje otw orzyli ogn iotrw ałą kasę, nie uszkodziw ­
szy je j podrobionym  kluczem, i zabrali 1900 d o ­
la rów  i 1.000 zł w  gotów ce oraz biżuterję w arto­
ści 20000 zł. Policja  prow adzi dochodzenia.

SIEDM IOLETNI CH ŁOPAK UTONĄŁ W  DU- 
NAJCU

W  W ietrzychow icach k. D ąŁrowej ad T arn ów  
wpadł w w ir podczas kąpieli w Dunajcu, siedm io­
letni Jan Mika. Pom im o natychm iastowej pom ocy 
nie da ło  saę chłopca uratować.

ZAM ACH  SAMOBÓJCZY W M YŚLENICACH
W  M yślenicach popełnił zamach sam obójczy  

przez powieszenie Andrzej Gargas. P ow odem  roz ­
paczliw ego kroku był rozstrój nerw ow y.

BANDYCI SPŁOSZENI PO DCZAS W ŁA M A N IA
D o Składnicy Kółek Rolniczych w Mszanie D ol­

nej w łam ali się w czora j w  nocy nieznani sp raw ­
cy  i rozpruli kasę ogniotrw ałą Spłoszeni przez 
przechodniów  uciekli pozostaw ia jąc na miejscu na 
rżędzm.

IliŁ ta *““ * (ut E“ *l Uii* .—"u m B"' fflf F” "* Kil i EMU
jlij I * , nji, p a ' | U  || '* 1  k i  l *’> Uli. Inlłh lUli iriUDi ii I: lin.UI IH L i  »«  BUnilitWili 1 li 1 1

ŚRODA. 12 SJERPNIA.

Kraków (312*8)). 11‘40: Przegląd prasy. 11‘58: Sy 
gnał. Hejnał. 12‘ 10: Gramofon. 13*10: Komun, meteor 
14‘50; Komun gosip. 16: Dla dzieci. 16*30: Gramofon. 
16‘45: Komun, dla rybaków. 16'50: „Telegraf, a te­
lefon i radjo" — w ygi. mjr. W . Beruacki. 17‘ 15: Gra 
mufon. 17*35: ,,Najpiękniejsze zamki polskie „Otyka 
i Nieśwież" —  w ygi. prof. Dr. Wt. Boratyński. 18: 
Muzyka lekka (Azzorto, Heykens. Ketelbey, Czaj­
kowski). 19: Rozmait. Komun. 19*10: „Świetlica 
strzelecka". 19*30: Gramofon. 19*40: Skrzynka i giel 
da roln. 19*55: Komun, meteor. 20: Dziennik pras. 
20*10; Komun, sport. 20*15: Felieton. 20*30; Koncert 
solistów (Moniuszko, Cilca, Mascagni, Wagner. R e- 
spighi). 21; Kwadrans liter. 22: Feljet. 22*15: Dód. 
do Dz. P. 22*20: Komun, meteor. 22*30: Muz. lekka,

Katowice (408*7). 11*40— 19: p. Kraków. 19: D. c. 
powieści. 19*15: Rozmait. 19*30: Odczyt.. 19*55—23: 
P. Kraków. 23: Skrzynka poczt, franc.

Lw ów  (380*7). 11*58— 22*30: p. Kraków.
Szłutgard (360*1). 12*35, 17. 21*15, 22*50: Muzyka.
Wiedeń (516*4). 12*40, 16, 17*15. 20*30, 22: Muzyka.
Rzynt (441*2). 13*10, 17*30: Muzyka. 21: Opera.

ODPOW IEDZI REDAKCJI

„ROPCZYCE**: Ma Pan prawu żądać, musi Pan 
jednak wykupić skrytkę pocztow a na przesyłki pie­
niężne có kosztuje 5 zł. miesięcznie.

DR. K.. N. TARG: Nie możemy niestety służyć 
Informacja
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W schód  
słońca 

4  m. 12

Sierpień

12
Środa 

29 Ab £691

Zachód 
słońca 

19 m. 03

Apteczki dla taksówek i samo­
chodów prywatnych

M inisterstwo spraw  wewnętrznych zatw ierdziło 
jtyip apteczki dla użytku sam ochodów  osobow ych  
pryw atnych  i taksów ek, podobnie jak dla użytku 
autobusów .

Apteczka dla użytku sam ochodów  osobow ych  
(Winna zaw ierać: 1) szynę podw ójn ie składaną (na 
w ypadek  złamania kończyn), 2) pudełko plastra 
lepk iego  (do przylepiania opatrunku). ?») paczkę 
;agrafek (do spięcia bandaży), 4) cztery opatrunki 
w yja łow ion e, 5) 15 gr. jodyny, C) buteleczkę kropli 
w alerjanow ych , 7) paczkę gazy sterylizowanej, 3) 
temblak, 9) tabletki do w ody  Burowa. 10 2 pacz­
k i w aty  p o  25 g r , pozalcm  sole trzeźwiące, ban­
daże, opaski, ligninę, mydło, ręcznik iid Każda 
apteczka winna zaw ierać prezpisy i sposoby uży­
cia  w yliczonych  przedm iotów.

M inisterstwo spraw  w ew nęlrnzych poleciło  w o ­
jew odom  wydanie opow iednick  zarządzeń w celu 
przeprowadzenia kontroli apteczek przez lekarzy 
pow iatow ych  Lekarze pow iatow i spraw dzać będą 
zarazem , czy k ierow ca posiada w iadom ości sto­
sow ania zawartych w  apteczkach środków .

Pościg za złodzieiem w budynku 
Poczty głównej

Dram atyczny pościg  za złodziejem mial w czora j 
m iejsce w  budynku poczty głów nej w  K rakowie. 
Przechodząc mu listonoszow i, w  przedsionku po- 
cz ;y  w yrw a ł jakiś osobnik kwotę 40 zł, poczun  
uciekł w  kierunku bram y L istonosz puścił się 
za nim w pościg  i udało mu się go  przytrzym ać 
przed w yjściem  z poczty i doprow adzić do biura 
dyrektora na I. piełrze. Poczem w ezw ano policję. 
Osobnik ów , jak się później okazało, Henryk Ż ó ł­
tow ski (lat 25) z W arszaw y, korzystając z chw i­
lo w e j nieuwagi znajdujących się w  pokoju, w y ­
skoczył w  pewnej chw ili na parapet okna i po­
czął uciekać po rusztowaniu w  dół, znikając 
z przed oczu ścigających go. P o  dłuższych poszu­
kiw aniach udało się g o  odnaleźć ukrytego na pod 
w órzu  domu przy ul W ielopole , gdzie schow ał 
się pod schodami. Ze vezględu na to, iż w  czasie 
w yskakiw ania z  okna doznał kontuzji nogi, zo ­
stał przew ieziony d o  szpitala.

Śmiertelny wypadek na stacji 
kolejowej Kraków-Grzegórzki
W czora j zdarzył się na stacji kolejowej Grzegórz 

ki tragiczny wypadek Stanisław Miller, woźnica 
(lat 38), zam. przy u!. Grzegórzeckiej 52, powoził 
furmanką dwukonną, naładowaną drzewem. W  pew­
nej chwili wskutek nagiego skrętu na szynach kole 
jew ych, w óz pod wpływem ciężaru przyparł Millera 
tak nieszczęśliwie do stojącego obok wagonu kolejo 
w ego, iż zmiażdżył mu zupetme głowę. Miller zmart 
na miejscu.

— -oS o------
—  DZIŚ NOCNY D YŻU R A PTE K . Rynek 13, 

ul. Retoryka 1. Lubicz, 7 Stradom C, Karem ilcka 9, 
.plac Z gody  18. *

—  STO W A R ZY SZE N IE  D LA GŁUCHONIE­
MYCH D ZIE CI ŻYD. W  K R A K O W IE  zawiadam ia 
iż  przyjm uje dzieci z prow incji d o  nauki W pisy  
do  1-go października. B liższych inforrnacyj udzie­
la p. Jakób Rebhuu, K raków , ul. O rzeszkow ej 3.

—  N IE ZN A N Y  SAMOBÓJCA. W czora j o  godz. 
f> rano zaw iadom ił policję Gresel. urzędnik Pań­
stw ow ej W ytw órn i W ódek, że idąc d o  pracy 
zauw ażył na ul. K opernika obok Y. Bastjonu za­
strzelonego mężczyznę. W ysłane na m iejsce o r ­
gana policji stw ierdziły , że jest to trup mężczyzny 
lat ok o ło  19, który  praw dopodobnie popełnił sa­
m obójstw o. Obok niego znaleziono rew olw e. De­
nat pozbaw ił się życia w ystrzałem  w  skroń obok 
Ucha. T ożsam bści tegoż nie ustalono na razie, 
Igdyż nie posiadał przy sobie żadnych dokum entów 
osobistych. D alsze dochodzenia w  toku.

—  O F IA R A  ZAW ODU . Stefan D orasz, piekarz 
W firm ie Z iarno, zakładając pas transmisyjny na

Dziś premiera w kinoteatrze dźwiękowym „WANDA**, Sw. Gertrudy 5. Teł. 124-13 
PROGRAM  N IF ZW YK Ł Y C H  EMOCYJ i NIEDOŚCIGNIONEGO HUMORU

Tętniący szalonym rytmem życia duby współczesnej, naiweselszy f i lm  d ź w i ę k o w y  tegorocznej 
produkcji filmowej. — Rekord amerykańskich meprawdopodobieństw 1 aicykomicznych sytuacji
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miech nieustanny, wzdudzająca fenomenalna komedja oblitująca
w

w n i e b y w a ł e  . k a w a ł y
przygody miłosne marynarzy amętykańskiej Floty Wojennej -  w gl roli niezrównany Glen T.-yon  
szałamiający wir zdarzeń i wypadkowi Arcydzieło humoru i wesołości! hapilalny komizm niezaradności.
ierwszy doskonały awanturniczy film dźwiękowy. I a m Sm m  (Bf HI Ra 9*

Arcydzieło stanowiące rewelacię dnia! L d y l l  w i l  W  n B w (£ IIIf4 iT
ensacyjny dramat z życia na dalekim zachodzie Ameryki fo ln oc — W roli głównej król akiobaiów 

H e n  M a iy n a rd . Rekordowe pop sy brawury i zręczności! Fenomenalne wyczyny sportowe!
2 godziny  zapewnionej em ocji 1 zabawy. Początek seansów o g. 5, 7, 9. 10 w sobotę . n iedzielę o g . 3, 5, 7, 9. 10

maszynę, poślizgi.ą ł się na kole i upadając do ­
znał licznych obrażeń cielesnych oraz zw ichnął so ­
bie nogę. Z osta ł on samochodem firm y Ziarno 
przew ieziony d o  szpitala św . Łazarza, skąd po 
opatrzeniu odw iezion o go d o  domu.

—  PO K Ą SA N A P R Z E Z  PSA. Mastek Józefa, 
zam. w B fóriow icach W ielkich 21, przehodząc uli­
cą  M azowiecką została pokąsana w plecy i prawą 
rękę przez psu będącego w łasnością Dyn ka Fran­
ciszka zam M azow iecka . Mustek została opatrzo­
na przez pogotow ie ratunkowe, dokąd sic udała 
sama.

— K R A D Z IE Ż  SK LEPO W A. Stolarska Mar ja, 
zam . B rzozow a 4. zgłosiła  do policji, że otw arto 
drzw i dobranym  kluczem do sklepu z resztkami 
bławatiiemi do sklepu jej ojca, skąd sknwlzio.to 
resztki tow arów  bławatnych w artości 211 zł.

— ZW O LEN N ICY W IO ŚLA RSTW A. D ruskawie- 
ckientu Józefow i zam K azim ierza W ielk iego 140, 
skradzion z W isły  obok ul. Barskiej łódź w artości 
150 zł.

— KRA D ZIE Ż W  POCIĄGU. Hochgellenter L eib  
zam. w W arszaw ie, Dzielna 33, zg łosił d o  policji, 
iż skradziono mu portfel z kwotą 180 zi na prze­
strzeni T arn ów —K raków.

— Z K RO N IK I PECHOW CÓW . W  ciągu ubie­
g łe j doby policja  przytrzym ała: H abera Józefa 
(lat 20) robotnika bez zajęcia i  m iejsca zam. za 
kradzież płaszcza nieprzemakalnego w artości 100 
zl na szkodę inż. Franciszka K aczyńskiego z sa­
mochodu stojącego na ul. św. Tom asza. Staśko 
Magdalenę (lat 22), jako podejrzaną o kradzież bi- 
żhłerji w artości 45 zł na szkodę Sałęgi Wincente­
g o  zam. Zw ierzyniecka 15, Urbanka W ładysła­
wa (lat 21) bez stałego miejsca zamieszkania za 
usiłowaną kradzież k ieszonkow ą portfelu z doku­
mentami na szkodę Ignacego Otrębskiego zam. W 
M ogile p ow  K raków.

 o  go--------
—  Z ORG. SJONISTÓW -REW . Posiedzenie egze 

kutywy dziś, we środę, o  godz. 7.30 wieez. w  lokalu 
org. „Miizrachi“ , przy ul. Kupa 16.

—  W PISY NA ROK SZKOLNY 1931— 1932 DO SE- 
M5NARJUM HEBRAJSKIEGO WE LW OW IE. Dyre­
kcja Sem. naucz. hebr. w<e Lwowie zawiadamia, że 
wpisy na nowy rok szkolny do wszystkich kursów, 
począw szy od pierwszego zaczną się od 10 bm. Do­
kumenty potrzebne są: podanie, życiorys, metryka, 
ostatnie świadectwo szkolne. Informacje pisemnie 
skierować na adres: Dyr. Jakób Rothman, Lwów, 
Skr. poczt. 272 dla Semin. Hebr.

Poetka i przywódczyni narodu

Poetka hinduska, Sarojini Naidu, k lórej podobiznę 
pow yżej zamieszczamy będzie tow arzyszyła Gan- 
dhienw do Londynu. Jest ona przywódczynią hindu­
skiego ruchu kobiecego i jako taka kilkakrotnie była 

więziona.

fJw okaf lir. GOiiDBliATT
K raków , ui. tiroazka 15

p o w r ó c i ł

— KURSY HANDLOW E FEINBERGA. Sta
ro w iś in a  28 p r z y jm u ją  w p isy  cod zien n ie . 349x

REGINA DEGENÓWNA JOE BAZES
Tarnów Kraków

zaręczeni w sierpniu 1931. 202g

1 1 E A T R U , L IT E R A T U R Y  I S Z T U K I
— LW O W SK A O PERA 1 OP iR E TK A  W  TE A ­

T R Z E  IM. SŁOW ACKIEGO. Dziś w e środę zawsze 
inile witana opera Puccin iego „T osca “ . Staranne 
pi zygolow anie i  obsada złożona z pp. W iki K rzy- 
v iec (T osca), W rońsk iego (Cavaradossii), W orcha 
(Scarpia) da ją  rękojm ię w ysok iego poziom u ar* 
lystycznego. W  czwartek pow tórzenie „D om ka 
trzech dziew cząt'1, operetki opartej na m otyw ach 
Szuberta.

—  W  P IĄ T E K  „O PO W IEŚCI HOFFMANA**
opera fantastyczna J. Offenbacha, której now a in­
scenizacja A. U łuchanow a sp ow odow ała  n iezli­
czona ilość życzeń jjowtórzenia jej.

— O P E R A  „ZYGM UNT AU G U «T“  N A  W A W E ­
LU . W ysokow artościow eor wydarzeniem  w  żyicśu 
kulturalnem naszego miasta będzie bezw^tpienia 
w ystaw ienie na dziedzińcu w aw elskim  op ery  T a ­
deusza Joteyki „Zygm unt August**. P rzygotow a­
nie tego dzieła otoczyła  dyrekcja teatru Sżczeryna 
pietyzmem, nie szczędząc ogrom nych  kosztów o* 
raz trudu w łasnego i ca łego  zespołu, b y  godnie 
zrealizow aćć w izję  h istoryczną L. R ydla 1 f 
kształt muzyczny przyobleczoną przez zn skom l te- 
gow  spółczesnego naszego kom pozytora, tsitóty 
na to atrakcyjnie zapow iadające się przedstaw ie­
nie, sprzedaje już kasa teatru M iejskiego po ce­
nach w yjątk ow o niskich oelem uprzystępnienia fu­
g o  w idow iska najszerszym sferom. W  przedstawię 
niu bierze udział niema) ca ły  zespół lwowskich 
teatrów  miejskich oraz niezliczone rzesze staty­
stów  Przedstaw ienia odbędą się w  sobotę dnia 15 
bm. i w  niedzielę dnia 16 bm. o  godz, 8-m ej w ie ­
czorem .

REPERTUAR T E A T R Ó W  K R AKO W SKIC H -
TEA TR IM J SLO W ACKi EGO

Środa o  S-mej w iecz : „Tosca**.
Czwartek o  8-mej w ie c z : „Domek trzech dziew-

czat*’.
LETN I T E A T R  ŻYD O W SK I 

(w  ogrodzie Hotelu Londyńskiego)
Środa o  8*30 w iecz • „D ziew czę z D zikiego Za­

ch odit‘ ‘ .
Czwartek o  830 w iecz.: „Pensjonarka**. 

TEATRY ŚW IETLNE I D ŹW IĘK O W E
SZTU K A: ..Siedem tw arzy"
ŚW IATO W ID : ..Rewja z Hollywoodiu'*.
UCIECHA: „O czem śnią dziewczęta**.
W A N D A : „Serce na k otw icy '1.

REPERTU AR KINOTEATRÓW
CORSO: „B iali indjanie ‘ w gł. roli R es Bell
PROM IEŃ: „Karuzela G rzechu ’
W A R S Z A W A : „Studentka chemji Helena W *"

W P a n u  Lazarowi Freiwaldowi sk łada 
w y ra zy  g łęb ok ieg o  w sp ó łczu cia  z p o w o d u  śm ier 
ci bł. p. Ojca v

Wydział I Członkowie 
Stów. Naarej Bnej Israev

ZMARLI W KRAKOWIE: Ewa Duckerowa I. 56 
(z Rzeszowa), Juda Gruber 1. 65 (z Tarnowa, Małka 
Blrnbaura I. 90. Artur Haim 1. 53 Matka Kalisch 1. 58 
(z W odzislawa), Zachariasz Schmaia 1.^8 U Pilzga)
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Silne trzęsienie mmi u  Azji środkowej
(Teleg.an. własny jNowego Dziennika")

Berhn 11. 8. (Sch) Aparaty sejsmograficzne 
obserwalorjów w .Jen nie, Ilohenheim i Ra- 
wensburnu zarejestrowały ubiegłej nocy nie­
zwykle silne trzęsienie ziemi, którego centrum 
leżnio w odległości około 6 tysięcy km, przypu

szczalnie w Azji środkowej lub południowej. 
Trzęsienie to, które trwało od godz, 22‘27 do 
godz. 4 rano, było tak silne że igły powypada 
ły z łożysk/

LChA Zl£ ŚW IATA

Łi kulius zwyciężony
Siawny swego czasu, dzięki wspaniałym  

ucżtoin, jakie wydawał dla swych przyjaciół, 
Lukullus, zostań na głowę pobity przez jedne­
go ■?: miljarderóW Stanów Zjednoczonych.

i izienniki amerykańskie podają, iż znany 
zt swej olbrzymiej fortuny kroi oleju urządzi! 
z okazji urodzin swej córki bankiety który go 
kosztował 150,UOl) dolarów, podczas gdy uczta 
Lukullusa, według obliczeń jednego z docie­
kliwych badaczy starożytności, miała koszto­
wać —  po zamiamiie waluty rzymskiej na 
amerykańską —  9,000 doi. A  więc do wieńca 
rekordów amerykańskich przybył nowy li­
stek.

W imię bezstronności należy zauważyć, iż 
znaczną część sumy, zapłaconej przez magna­
ta amerykańskiego pochłonęły podarki, jakie- 
mi obdarzył swych gości.

Przygotowania do bankietu zajęły trzy ty­
godnie czasu. Dla pomieszczenia zaproszonych 
osób, a by 10 ich 2000, inusiano w hotelu, w 
którym miała odbyć się uczta, przerobić całe 
dwa piętra. Powiększoną ad hoc salę jadalni 
'wyłożono płytami z białego marmuru, W  po­
środku ustawiono stoły w podkowę, dookoła 
Specjalnie urządzunego wodotrysku, którego 
stromienie pod działaniem wewnętrznej in- 

isialacji elektrycznej, grały różnobarwnemi 
efektami świetlnemi.
: Zaproszenia na bankiet rozesłano nietylko 
elicie towarzyskiej Nowego Jorku lecz j wie- 
;Iu znanyM osobistościum starego lądu, wśród 
których nie zabrakło i kilkunastu przedstawi­
cielek płci pięknej, ozdób salonćw paryskich, 
j Podczas uczty, która rozpoczęła się o godz. 
fl2-tej w nocy, przygrywały ukryte na gaierji 
trzy orkiestry. Menu składało się z 12-tu naj- 
wyszukańszych dań, koroną jednak sztuki 
kulinarnej był stylowy zamek starożytny, m i­
sternie zbudowany z lodów, ważący około 40 
k. i podany na olbrzymiej srebrnej tacy, nie­
sionej przez pięciu służących.

Nie minęło jeszcze wrażenie, wywołane 
Wspaniałym deserem, gdy rozpoczęła się no­
wego rodzaju atrakcja. Ukryty w jednej z nisz 
aparat projekcyjny zamienił w tej chwili bia 
łe ściany marmurowe w czarujący ogród pal­
mowy, oddany z taką prawdą i artyzmem, iż 
złudzenie rzeczywistości było kompletne. Nie 
zdążyło minąć jes2 czt to pierwsze wrażenie, a 
ogród palmowy ustąpił miejsca słonecznemu 
krajobrazowi egzotycznego wybrzeża. W re­
szcie, aparat projekcyjny przeniósł gości do 
lśniącej przepychem gaierji lustrzanej W er­
salu, Poczem rozpoczęły się różne atrakcje ta­
neczne wokalne itp.

Goście otrzymali na pamiątkę kosztowne 
podarku a przyjaciółki panny domu, w licz­
bie czternastu, każda po luksusowym samo­
chodzie.

Artur Sctinitzler o w) wadach 
r portretach

Artur Schnitzier. znakomhy pisarz austriacki, ba­
wi -obecnie na Semmer.ngu. Wiadomą jest rzeczą, 
że Scbnirzier wywiadów chętnie nie udziela. Dla 
dziennikarza atoli, który chce zdobyć wywiad, nie­
ma widocznie trudności, którejby nie pokonał. Je­
den z dziennikarzy węgierskich uzyskał też w ywiad 
ze Schnitzlerem, a z wywiadu tego dowiadujemy

1

się, że znakomity pisarz jest przeciwnikiem —  w y ­
wiadów. Dziennikarzowi dopom ógł portier hotelu, w  
którym stale mieszka Schnitzier na Semmeringu. 
Portier ten jest osobistym przyjacielem poety, który 
nawet uwiecznił go w sw ym  dramacie „Das weite 
Land".

„T rzy  istnieją rodzaje wywiadów* —  ośw iadczył 
Schnitzier. „W yw iady z politykami, artystami i pi­
sarzami. W yw iad z politykiem nie może być nigdy 
szczery, gdyż polityk nie mówi nigdy, tego, co m y­
śli. W  jaki sposób bowiem powstaje w yw iad? Ktoś 
zadaje pytania, a drugi odpowiada. Polityk nigdy 
jednak nie odpowiada na pytania, a mówi tyikc to, 
co w danym momencie najbardziej mu odpowiada. 
A artystka? Dla niej jest rzeczą obojętną, jakie pyta 
nią się jej zadaje i co odpow !ada na te pytania, a 
ważną rzeczą jęs* tylko, by jej nazwisko figurowało 
w gazecie.

Z pisarzem natomiast nie można rmeć wywiadu. 
Jeśli pisarz ma coś do powiedzenia czyni to w 
swoich książkach i nie w yręcza się k>mś innym. Al­
bowiem ja sam tylko mogę należycie w ypow iedzieć 
to, co mi leży na sercu, a nikt inny tego uczynić nie 
potrafi. Poeta , i twórca przemawiają tylko swemi 
dziełami a nie mogą się w ypow iedzieć w c w yw ia­
dach.

Dlatego nłe udzielam w yw iadów . Sprawa przed­
stawia się analogicznie do portretów. Nie istnieje 
dotychczas żaden mój portret, którypy był napraw­
dę dobry. Malarz, jeśli ma tę ambicję, by stw orzyć 
portret dobry, musiałby model swój studiować lata 
mi calemi. Tylko pizyjaźń dlugoIetn!a między mode 
lcm a artystą może być podstawą portretu zbliżone 
nego do prawdy. Taksamo rzecz się dzieje z w yw ia 
darni. Tylko ten, kto żyje ze mną bardzo długo i zna 
mnie gruntownie może być tłómaczem moich myśli. 
W yw iad z poetą jest portretem a niema tak genialne 
go artysty, któryby po jednogodzinnem pozowaniu1 
mógł sporządzić portret dobry.

C zy dziennikarz był zadowolony <i w yw iadu? Na- 
pewno nie, ale my bardzo....

Hffirpshopy łudzi uruilzfinycn w sierpniu
T rochę astrologji...

Ludzie, którzy się rodzą między 22 lipca a mię­
dzy  22 sierpnia, znajdują się pod znakiem lwa. 
Im  horoskop  wedle asD olog ji ier.t następni-cv: 
charakle’ryżuje ich niezłomna, silna w ola, która 
p ikon yw u je trudności, na p ierw szy ruit oku me 
d o  przew yciężenia. W  parze z w olą  idzie też po­
czucie pew ności siebie, które gran,'cz\r ze żuchwa 
lośeią. Ludzie ci mają w ielike am bicje i dążą zaw ­
sze do dom inującego stanowiska, które zdobyw a­
ją dzięki sw ej przedsiębiorczości i odwadze. Czę­
sto gęsto ludzie z pod znaku lw a poryavają stę 
na zuchw ałe spekulacje i mają skłonność nieraz 
do awantur, które nazw ać m ożem y lekkomyślnem i.

Ich temperament jest choleryczny, bardzo często 
gw ałtow n y i nieopanow any, ale tow arzyszy tem­
peram entowi cholerycznem u w ielka fantazja, zdol­
ność d o  szybkich decyzyj i w ielki zm ysł orienta­
cyjny. .W m iłości jest człow iek  lwa bardzo namię­
tny. aczkolw iek namitność ta nie jest trw ała. L u ­
dzie tego pokroju  ła tw o  się zapalają, ale uczu­
cie też bardzo ła tw o przem ija. Charakteryzuje ich 
życie erotyczne, potrzeba zmian, d latego Don 
Juan rodzi się bardzo często pod znakiem lwa.

K obiety tego typu posiadają pewne cechy m ę­
skie. a w  każdym razie odznaczają sie silna w r^i 
W  m ałżeństwie jest taka kobieta stroną rozkazu­
jącą. spychającą męża do roli pantofiarza. Dlate­
g o  zw racajcie, dumni panow ie świata, baczn 
uwagę na to, pod jaką gw iazdą urodziła się w a­
sza um iłowana A  jeśli sami ui odziliśeie się pod 
znakiem lw a, nie żeńcie się z „ lw icą ", bo m ałżeń­
stw o bedzie burzliw e ! krótkotrw ale.

Summa sum m am m : typ człow ieka urodzonego
pod gw iazdą lw a predysponow any jest do w ie l­
kich sukcesów  w  życiu, ale musi temperament 
sw ój trzym ać na uwięzi umiaru, jeśli nie chce dać 
sie unieść bu~zltwym falom  życia.

Tjm K  1. prentin, e iaferom, którzy nie wyrów nają  bez** 
i włócznie zaległość', wstrzymamy z dniem 12 b. iu, wysyłkę

naszego p*sma.

G IE łD A  KB AK O W SKA
Kraków, 11. 8. 1931. Akcje niejednolite. Dola-, 

słabiej.
A kcje bankow e: Bank P olsk i 115.50.
A kcje  przem ysłow e: E lektrow nia 1750.
Zabranie giełdow e zaznaczyło tendencję uleją-; 

dnolitą. Ruch na o g ó ł słaby, ograniczon y  d o  dwóchi 
papierów, Z papierów  bankow ych  rob ion o  Ban­
kiem P olsk i po  kursie m ocniejszym , z przem ysło-j 
w ych  E lektrow nią słabiej. Reszta efek tów  z bra-J 
ku zapotrzebow ania bez transakcyj. Obroty, na o- 
g ó ł małe. - ,

Na pogiełdzlu  sytuacja podobna. P łacon o łpp/oc.t 
Pożyczkę Budow laną 32.50 i 5-proc. Pożyczką 
K onw ersy jną 43.50 n ieco  słab.ej,

W aluty i dew izy  oficja ln ie  bez notowań.
Na rynktl w alutow ym  w  obrotach  prywatnych] 

i m iędzybankow ych nastrój dla dolara efektyw ne­
g o  słabszy Z aofiarow anie inaterjału w iększe 
przy malern zapotrzebow aniu. N astrój słaby utrzy' 
r o j e  się. nadal. W K rakow ie dola r gotew ko-w y 
901—9.05, czeki bankow o 8.91 i p ó l d c  S.93 i pół.(

K rakow ska giełda zbożow a z dnia U . 8. 1931 ' 
Pszenica d w ors. czerw ona stand. 23— 23.50, białai 
now a 22.50—23, targow a stand, nowa 22—22.30. 
żyto dw ors. stand .nowe 22—22.50, targow e stand, 
now e 21.50— 22, ow ies dw orsk i stand, now y 21. 
—22, targow y  sian i, n ow y 19.50—20, mąka żytnia 
okr. krak 65-proc. 3S— 39, mąka żytnia okr. poz i. 
05-proc. 38.50—39.50. Tendencja dla żyta m ocniej­
sza, reszta spokojna.

GIEŁDA W A RS7A W SK A
W arszaw a, 11. 8 FA T . A k cje : Bank P olsk i 114, 

L ilpop  1375. P ożyczk i: 4-proc. inw estycyjna 82.50, 
4-proc. seryjna inw. 87.50, 5-proc. (konwersyjną 
44.25, C-proc. dolarow a  69.50, L isty  zast. BGK. 7- 
tow e 83.25, 8-tow e 94.

W aluty; D olar 9.01, 9.03, 8.99. D ew izy: Belgja 
124.45, 124.70, 124.14, Londyn 43.37 i pół, 4348, 4327, 
N ow y Jork 8.925, 8.945, 8.905, telegr. 8.929, 899, 
8.909, P aryż 34.99, 35 08, 34 90. P raga 26.44 i pil, 
2651, 2G.38, Szw ajcarja 174.23, 174.66, 173.80. W ie ­
deń 125.50, 125.81, 125.19, W łochy  46.74, 46.86, 4662.

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g iełda zbożow a z dnia 11. 8. 1931. 

Żyto now e 19 i jedna czw . do 19 i trzy czw ., mą­
ka żytnia 31 i pół do 32 i pół, otręby żytnie 12 i 
pór d o  13 i jedna czw.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
W iedeń, 11. 8 PAT. W aluty i dew izy : Bukareszt 

421— 4.23, Londyn 34.51 i jedna ósm a do  34.61 i 
jedna ósma, N ow y Jork 709.95— 712.^5, P aryż 27.85 
— 27.95, Praga 21 02 i trzy czw . d c  21.10 i trzy czw . 
W arszaw a 79 46—79.74, Zurych 138.63—139.13. A- 
merykańskie 712— 716, N iem ieckie 168,10--168.70, 
Szw ajcarskie 138.30—139 10.

g i e ł d a  z u r y c h s k a
Zurych 11. 8 PAT. P aryż 20.08, Londyn 24.89 i 

irzy  czw. N ow y Jork 51275, Belgja 71 40, W łoch y  
2.80 Wiedeń 72.05, Praga 1518, W arszaw a 57.42 
i pół, Budapeszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.04 i trzy 
czw .

Pierwszy dzień c ągnbnia  
loter|i klasowej

(TeJełonetn ocf naszego korespondenta)
W ars/aw a. 11 8. (Sin) Dziś, w Trferwszym 

dniu ciąj> lenią 4-tej klasy loterii klasowej głó­
wne w sprane padły na następujące numery: 
100.000 zł. na Nr. 146-549. 5000C zł. na Nr- 
39,191, 5-000 zł. na Nr. 91.291, 20-000 na Nr. 
14.902, 3-000 zł. na Nr. 135.248, po 1-000 zł. na 
Nry: 18560, 113,199, 149.910, 166-223, 172.994-.
IB U W M M B M B t W U — B— M W — — W
SZLACHECTW O Z A  LICZNE POTOM STW O

Jak donosi rzym ska „T irłn w a1', piekarz LuigI 
Sperandini podniesiony został w raz z całą  rodzi­
ną d o  stanu szlacheckiego. Sperandini otrzym ał 
szlachectw o za dochow anie się ośm iorga zdro­
wych. Dzieci. Podczas uroczystego wręczania d e ­
kretu, piekarz zakom unikow ał reporterom pism 
w łosk ich , że żona je g o  znajduje się po raz dzie­
wiąty w  pow ażnym  stanie.

Wilno. 11. 8. PAT. „Kurjer Wileński" podaje
0 niezwykłym wypadku jaki wydarzył się w Ra 
kowie. Podczas onegdajszej burzy, która prze­
szła nad gminą rakowicką, na polu w* pobliżu 
wsł Girewicze, piorun zabił 67 owiec, 4 krowy
1 5 cieląt.



Lidja Zamenhof o życiu i dziele swego Ojca
W yw iad „Now ego Dziennika*' z córka twórcy esperanta

Uroczystości, związane z Kongresem luakow wojowe, jako język bardzo giętki. Wskazywał 
Jskim pozwoliły ni i dopiero dzisiaj zaabsorbo- już na to mój ojciec, podkreślając, że uważa 
!wać panią Lidję Zamenhof, córkę Twórcy es­
peranta, Jego najbliższą współpracowniczkę za 
życia i kontynuatorkę Jego wielkiego dzieła, 
dłuższym wywiadem prasowym, 
i Na wstępie pytam się moją szanowną Roz.
'mówczynię o jej wrażenia z Kongresu:

‘w r a ż e n i a  Z  KONGRESU KRAKOW SKIEGO
| —  Nie spodziewaliśmy się tak imponującej 
frekwencji delegatów. Większość zgłoszeń na­
stąpiła dopięto w ostatniej chwili, a jednak 
pomimo obecnego kryzysu i jakkolwiek espe- 
irantyści rekrutują się naogó] z niezamożnych 
klas społecznych, stawiło się 1000 przedstawi­
cieli wszystkich państw i narodów świata.

Jedynie Sowiety i Litwa nie były reprezen­
towane, przypuszczalnie z przyczyn od tych 
państw niezależnych —  w Sowietach bowiem 
cieszy się esperanto całkowilem poparciem rzą 
du, zostało lam również zaprowadzone we 
wszystkicli szkołach. Zwracała uwagę repre­
zentacja Japonji, składająca się z 8 osób, mię 
dzy nimi jeden z rektorów uniwersytetów ja- 
pańskich. Wielkość tej delegacji, stosunkowo 
pokaźnej, jeśli weźmiemy pod uwagę odle­
głość tego kraju od Polski —  odpowiada roz­
wojowi esperanta w Japonji, która przoduje 
w naszym ruchu. Zjawisko to należy sobie tłó 
maczyć między innemi dążeniem Japonji do 
wyzwolenia się z pod wpływów Anglji Ino 
Francji, którym siłą rzeczy ulegała, propagu­
jąc u siebie języki tych krajów. Esperanto 
jest pod tym względem czynnikiem neutral­
nym, pozatem uczą się go Japończycy —  co 
jest rzeczą charakterystyczną —  z łatwością, 
podczas gdy poznawanie angielskiego lub fran 
cuskiego przychodziło im z wielkim trudem.

Wielką atrakcją był odczyt p. Josepha Sche 
rera z Los Angelos, esperanWsty i głobetrot- 
tera, który z ramienia Centralnego Komitetu 
Esperanckiego odbywa podróż propagandową 
po całym świecie. Tysiące swych przeźroczy i- 
lustrował barwnym opisem wrażeń z podróży.

Kraków spisał się świetnie a wielki festi- 
val na Wawelu pozostawił na uczestnikach 
niezatarte wrażenie. Specjalny oddział policji 
został wyszkolony w języku esperanckim, ca­
ły personel specjalnej filji poczty w gmachu 
kongresowym mówił biegle po esperancku,

a nawet 15 kelnerów u słynnego H a-
welki uczyło się przymusowo przed kon 

gresem esperanta.
Należy podkreślić z uznaniem fakt, że „No 

wy Dziennik" wpadł na świetny pomysł za­
poznania swych czytelników z językiem espe 
ranto, przez drukowanie na swych łamach cał 
kowitego kursu tego języka.

„IDEA W EW NĘTRZNA** ESPERANTA
—  Czy uważa pani —  zapytujemy w dal­

szym ciągu —  że esperanto ma już w obec- 
neni stadjum swego rozwoju znaczenie dla i- 
dei zbliżenia narodów. Czy nie stoi tu raczej 
na przeszkodzie brak wspólnego języka, ale w 
znaczeniu przenośni...? —

—  Nasze ni zadaniem jest wyłącznie szerze­
nie znajomości języka międzynarodowego. Po 
nieważ jednak twórcy esperanta przyświecała 
w pierwszym rzędzie myśl zbliżenia narodów, 
dzięki usunięciu różnic językowych, pozosta­
ło to jego wielkie marzenie tzw. „ideą wewnę­
trzna" esperanta. Osobiście nie mogę sobie wy 
obrazić esperantysty, któryby nie był zarazem 
pacyfistą i zwolennikiem idei zbratania naro­
dów. Już sam fakt jednak, że na kongresach 
spotykają się przedstawiciele często wrogich 
sobie narodów i rozmawiają ze sobą w jednym 
języku toruje drogę do wzajemnego porozu­
mienia.

ROZWÓJ JĘZYKA
—  A jakie są możliwości rozwojowe esperan 

ta w znaczeniu lingwistycznom. skoro nie po­
siada on naturalnego środowiska rozwojowe­
go, jak inne języki?

—  Esperanto ma niezwykłe możliwości roz-

się tylko za inicjatora tego języka, pozostawia 
jąe samorzutny jego rozwój przyszłości. Za­
strzegł sobie tylko nienaruszalność podslawo- 
wycń zasad języka, zawartych w jego dziele 
pl. „b undan.enio de esperanto".

LOSY , W OLAPiK U" 1 „ID O "
—  Jaki jest ios innych prób stworzenia ję­

zyka międzynarodowego?
— Przy twurzeniu sztucznego języka można 

się trzymać trzech zasad: albo się tworzy no­
wy język, dobierając źródlusłowy języków już 
istniejących, albo tworzy się zupełnie nowe 
wyrazy, albo też posługuje się metodą miesza­
ną. Tej trzeciej zasady trzymał się twórca star 
szego od esperanta „wolapik'u" —  prócz słów 
z nieistniejących jez}rków wprowadzał on ar­
bitralnie wynalezione przez się nowe słowa i 
wyrazy. W  końcu sam twórca nie inógl mówić 
w swoim jęzvku... To zadecydowało o niepo­
wodzeniu jeżyka. Musiał on ustąpić esperanto, 
które się wyłącznie opiera na słownictwie już 
istniejących języków. Ostatni, najpotężniejszy 
klub wolapikistów w Norymberdze został za­
mieniony na klub esperancki w r. 1887. ,Ido“ 
jak wynika z jego nazwy, był ,,dzieckiem" es­
peranta, zrobił przez pewien czas trochę rucliu 
ale wkońcu przeszedł bez echa.

LITERATURA I PRASA ESPERANCKA
—  Czy istnieją pisarze, tworzący wyłącznie 

po esperancku?
—  Owszem. Do najwybitniejszych należą 

obecnie poeta i powieściopisarz Julio Baghy, 
Węgier z pochodzenia. Wielką poczylność zdol 
były sobie jego wrażenia z poDytu na Syberji 
jako jeniec. Niezwykle oryginalny typ powie- 
ściopisarza reprezentuje bydgoszczanin Jean 
Forge, autor dwóch powieści: „Mister Tot ku­
puje 1000 oczu" i „Skok przez 1000-lecie".

Z czasopism esperamckich należy wymienić 
wychodzący w Kołonji „Heroldo de Esperan­
to" i miesięcznik literacki „Literatura Mondo" 
w Budapeszcie,

Istnieje specjlane centralne wydawnictwo es 
peranckie w Paryżu, pozatem wydawnictwa w 
Lipsku, w Berlinie (Rudolf Mosse), a ostatnio 
powstał esperancki instytut wydawniczy w Ja 
ponji.

Do oryginalnych wydawnictw perjodycz- 
nych należy gazeta dla ślepców. Pozatem licz 
ne organy fachowe.

W SPOM NIENIA O OJCU
Z kolei proszę p. Lidję Zamenhof o podzie­

lenie się ze mną pewnemi wspomnieniami o 
Jej wielkim Ojcu.

—  Ojciec mój pochodził z ubogiej rodziny 
żydowskiej. Marzeniem mego dziadka było. by 
się ojciec poświęcił zawodowi lekarskiemu. 
Stosunki jednak, panujące w Białymstoku, wie 
ża Babel języków, wprowadzających zamiesza 
nie między ludzi, nasunęły mu myśl stworze­
nia jednego języka międzynarodowego. Odtąd 
poświęca każdą wolną chwilę pracy nad espe­
rantem. Otoczenie nie darzyło go zrozumie­
niem, a dziadek tak dalece zwalczał wszelkie 
poczynania ojca w tym kierunku, że zniszczył 
mu nawet dwa pierwsze rękopisy esperanta, 
które ojciec zostawił w domu wyjeżdżając na 
studja do Moskwy. A jednak ojciec nie daje za 
wygraną i pomimo ciężkich warunków mate- 
rjalnych przeniósłszy się do Warszawy, po­
święca się całkowicie krzewieniu idei esperan 
ta. ówczesna Warszawa odnosi się do niego z 
zupełną obojętnością, a nawet z kpinami. W  
samotności swego gabinetu, w godzinach wol­
nych od pracy lekarskiej, pracuje ojciec nad 
przyswojeniem esperanto najcelniejszych dziel 
literatury światowej.

W  pierwszym rzędzie tłómaczy biblję.
Jest pierwszy przekład po Lutrze, dokonany 

całkowicie przez jednego człowieka. Znawcy 
oryginału wyrażają się o przekładzie z wiel- 
kiem uznaniem. Całkowite wydanie ukazało 
się dopiero po śmierci ojca w r. 1926 nakładem

Brytyjskiego Towarzystwa Biblijnego. Pcwa- 
tern tłómaczy: „Hamleta" Szekspira, ,Rewizo- 
ia ‘ Gogola, „ifigenje na Taurydzie" Goethego, 
,,Zbójców" Schillera, ,,Skąpca" Moljera, „Mar 
tę" Orzeszkowej, która dzięki temu przekłado- 
wi zostaje przyswojona językowi japońskiemu 
a obecnie nakręca ją jedna z japońskich wy­
twórni filmowych, i „Bajki" Andersena, któ­
rych ostatnia część ukaże się dopiero teraz.

Dzięki tej wytrwałości, esperanto zdobywa 
sobie coraz więcej zwolenników tak w kraju 
jak i zagranicą, tak że ojciec uczestniczy już 
za życia w 10-ciu międzynarodowych kongie. 
sach esperanckich, przyczem ostatni zwołany 
w r, 1914 do Paryża został przerwany wsku­
tek wybuchu wojny. Obecny kongres był X XIII 
ź rzędu, a przyszły X X IV  zostaje ponownie 
zwołany do Paryża. Tego wszechświatowego 
triumfu esperanta nie było niestety dane O j­
cu doczekać.

Do najbliższych współpracowników ojca na 
leżeli poeta esperancki Antoni Grabowski, któ 
ry przetłómaczył na esperanto „Pana Tadeu­
sza" (podobno najlepszy przekład mickiewiczo 
wskięj epopei) i wydał antologję, zawierającą 
przekłady z 33 języków pt. „El parnasso di 
poploj", pozatem również Blumenlal, Bełmont 
i Adam Zakrzewski. Osobiście pracuję”*, nad 
popularyzacją esperanta. Przetłumaczyłam na 
esperanto „Irydjona" Krasińskiego, który się 
ukazał na Węgrzech. Pracuję nad przekładem 
nowel Sienkiewicza. Obszerna biografję mego 
ojca opracował Edmond Privat, docent uniwer 
sytetu genewskiego pt. ,,Vivo de Zamenhof*.

SJONIZM, IIILELIZM  S „HOMARANIZM** 
ZAMENHOFA

—  Jaki był stosunek ojca pani do żydostwa?
—  Za czasów studenckich był ojciec sjoni- 

stą i należał nawet do członków jednej z orga 
nizacyj akademickich. Potem przejął się bar­
dziej hiłełowską ideą zbratania wszystkich na 
rodów. Później nazwał tę ideę po esperancku 
„liomaranizmem", co oznacza dążność do zo­
stania członkiem ogólnoludzkiej rodziny. O j­
ciec opracował również gramatykę języka ży­
dowskiego —  rękopis ten przekazaliśmy bibljo 
tece Uniwersytetu Jerozolimskiego.

ESPERANTO WŚRÓD Ż Y D Ó W  I W  PALES­
TYN IE

—  Jak się rozwija esperanto wśród Żydów?
—  Żydzi odnoszą się z pewnym sentymen­

tem do esperanta ze względu na pochodzenie 
jego twórcy. Szereg utworów z literatury ży­
dowskiej przetłómaczono na esperanto —  osta 
tnio przetłómaczył p. Lejzerowicz z Łodzi ,Cza 
równicę z Kastylji" Asza. W  Palestynie, gdzie 
byłam przed dwoma laty, esperanto rozwija 
się słabo, żydzi tamtejsi są zaabsorbowani od 
rodzeniem języka hebrajskiego, a i wśród Ara 
fc-ów ruch esperancki jest słaby. Silny ruch es­
perancki istnieje natomiast w Egipcie.

ESPERANTO W  POLSCE
—  Jak się przedstawia rozwój esperanta w 

Polsce?
—  Ziściło się ; tu przysłowie: nikt. nie jest 

prorokiem między swymi. Bodźcem dla Polski 
stał się dopiero rozwój esperanta zagranicą. 
Przed dwoma laty ukazał się okólnik M. W .R . 
i OP. zezwalający na nieobowiązkowe uczenie 
esperanta w szkołach. Centrum ruchu esperan 
ckiego jest Kraków, gdzie ukazuje się miesię­
cznik polsko-esperancki pt. „Pola— Esperanti- 
sto". Ostatnio ukazała się „Książka adresowa 
esperantystów polskich", wymieniająca 4000 
członków. W  rzeczywistości jest znacznie wię­
cej. Na licznych kursach szerzy się znajomość 
języka w całej Polsce.

m ■ • «

W ywiad skończony. Rozglądam się po poko 
ju, stanowiącym małe muzeum pamiątek po 
L. Zamenhofie. W  małej szafce umieszczone 
ordery, i krzyże zasługi, które Zamenhof o- 
trzymał od różnych państw, nie brak tam or­
deru Izabelli hiszpańskiej i krzyża francus­
kiej Legji Honorowej. Zostaną one z caasem 
przesłane ao Państw. Muzeum Esperanckiego 
we Wiedniu. Niema tam tylko odznaczenia 
polskiego. Zamenhof umarł bowiem w r. 1917 

Warszawa Henryk Adler
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O S T R Z E Ż E N I E
Dla uuifkbiętiia pinoyłek podajemy do wiadomość* naszych Szan. Odii orców, ze naszego 

znanego i wyjjkóbowaufcgo p i ć r t y S K 6 r £ < 0 t t $ 8 O  f a b r S ( k & !u

1 lachy r o r y n k o w a n u j „ F E N I K S "
ule należy zaiuicuiać z innymi fabrykatami firm konkurencyjnych o podobnie brzmiących 
markach.

ZASTĘFSIW O X sk ład  Lom fsouy
A gen cja  żełazo-metałowa

J A K O B  B I L L I G , K R A K Ó W , P I J A R S K A  7
SLĄSKI PRZEMYSŁ CYNKOWY 
S. A. FODŁASIF.-KOSTUCHNA

Kasa (Jhorydh w Krakowi©
L. cz- 23499/31* ĆU gł. ‘

a KraKów dnia 8 sierpnia 1931.

OBWIESZCZANIE
Kasa Chorych w  Krakowie podaje do publi­

cznej wiadomości że Okręgowy Urząd Udcz- 
pieczeń we lawowi© reskryptem z dnia 31 lipea 
1931 Nr. dz. 6677/31 na podstawie art 100 usta 
WY 2 dnia 19 maja 1920 r. o  obowiązkowem u- 
bezspieczeniu na wyaadejc choroby (Dz. U. R- 
P  nr. 4a poz. 272) i art 67 rozporządzenia Pre 
zydenta Rzplltej z  dnia 29 listopada 1930 r, o 
Orgahizacii i funkcjonowaniu instytucji ubez­
pieczeń spc ręcznych (Dz. U. R- P. Nr. 81, poz. 
635) zatwierdził decyzję Komisarza Zarządza­
jącego Kasy Chorych w Krakowie z  dnia 13 
kwietnia 1931 r. L. 10572/31 w  sprawie prze- 
dłuzc ma czasokresu obowiązywania składki w 
wysokości 7 i pół proc-, określonej w  §§ 61 i 

62 statutu Ka»y na dalszy przeciąg 1 roknu 
t j. od dnia I stycznia 1932 do dnia 31 gru- 
dinia 1932 r.
356at Komisarz Zarządzający:

DK. Z. KOl KIEWICZ.

WOLNE POSADY

CHŁOPCA z porządne­
go damn do praktyki 
sklepowej poszukuję —  
Lichtensttin, nil. Karme­
licka 10. 201g

EKSPEDJENTKI z dzia­
łu obuwiu poszukuje B i- 
belman, Kraków, Zwie­
rzyniecka 6. 197g

POSAD POSZUKUJĄ

PRAKTYKANT biurowy 
poszukuje posady. Zgło­
szenia do Adimin. ,,Now. 
Dziennika" pod „P raco­
w ity" 205g

POKOJ słoneczny, fron- 
icw v , z osobne-m wej­
ściem, do wynajęcia za­
raz; ul. Długa 33, m. 10, 
drzwi środkowe, Zgło­
szenia między godz. 4— 
7 popoł. 193bp.

DLA PANIENKI (Zyd 
mies-zkscue, ewer.tuałn 
t  niyoieoJ maszyny s 
szycia. »  samotnej wdo 
w y: Taubman. Bocber. 
ska 8. m 19

Nowa gremia dla wszyci! rsrenun^Bralorów!

iNTłiLIGFNTNA panna 
Jpo-nikli je posady do
dz i od 3— 6 lat. Zna­
jomość robót ręcznych. 
■Jgłoszenia pod ,.T“  do 
Ad‘n. „N. Dziennika '.

RÓŻNE

ZA DŁUGI mojej córki. 
Felicji Mein. zamieszka­
łej w Krakowie, ul. A - 
gnieszki 3, nie odpowia­
dam i takowych pacić 
nie będę. Markus Klein.

203g

F [ 'L A K A  Iśiip [HpislIśliSiśIiślIal 
E SH O ZU  tCK(A HANDLUI!

DWA DZIEŁA Proi. 8AŁAEANA
Kontynuując naszą akcję premjową. która spotkała się w szerokich kołach naszych 

Czytelników z niezwykłerti uznaniem i powodzeniem, ofiaru/emy obecnie Prenumera*oiorr> 
naszym dwa dzieła znanego historyka, proi Uniwersytetu Warszawskiego. Dra Majera 
Hałabana, a mianowicie:
1) STUDJA HISTORYCZNE, z 27 rycinami na 16 tablicach (200 stron d-ruku) —  w języku 

Doiskim.
2) DIE JUDENSTADT VON LUBLIN, mit Zeichnungen von Karl Richard Henher (dzieło 

bogato ilustrowane, w kartonowej oprawie, 112 stron dużego formau) —  w języku nie­
mieckim.
Każde z powyższych dzieł, które w handlu księgarskim kosztuje po około IG zł-, dajemy 

naszym Prenumeratorom po 2 zŁ 80 gr. (porto pizy wysyłce na prowincję po Zł. 1.20 od 
książki, Zł- 1.70 od obu książek).

Nabyliśmy drobną resztę nakładu —  toteż należy spieszyć z zamówieniami.

B U F E T
sowicie zaopatrzony w zimne i gorące zakąski, 
jakoteż codziennie świeże, wyborowe sałatki, 
oraz znane z  dobroci piwa okocimskie i pil-
zneńskie. 28sx

WOJCIECH OLSZOW SKI
KRAKÓW, MAŁY RYNEK

TROCHĘ HUMORU
LEKKA ALUZJA.

EKSPEDJENT i ekspe­
dientka z dobrą figurą, 
z działu konfekcji dam­
skiej, znajdą zaraz do­
brze płatną posadę. T yl­
ko pierwszorzędne siły 
l dłuższą praktyką w  
tym zawodzie, zechcą 
przesłać oferty pod „Sta 
łe stanowisko" do Biura 
ogłoszeń F. Stattera, —  
Kraków, Rynek 8. 302er

KRAWCZYNI po dłuż 
szym pobycie zagranica 
przyjmuje wszelkie ro ­

boty w chodzące w  za 
kres* damskiego krawie­
ctwa. W ykonanie pierw 
szorzędne, ceny bardzo 
umiarkowane: Jasna 10 
rr 22. 173br

Kelner: Jeśli pan zapomniał sw ojej portmone­
tki, panie, chciałbym panu tylko zw rócić uwagę na 
to, że pan jej tu w cale nie wyjm ował.

W Ó ZK I dziecięce naj 
pięitaiejsze modele po­
leca najtaniej gotów ko 
ratami F abryczny  Skład 
Kraków, ZWIERZYNIE­
CKA 6. 25Sx

ROWERKI dziecięce 
Zł. 26 poleca Fabryczny 
Skład maszyn, Kraków, 
tylko uli ZWIERZYNIE­
CKA 6. 262x

NAUKA
I W YCHOW ANIE

W P IS Y  d o  Szkoły 
Przysposobienia Ku­
pieckiego kursów  han­
d low ych  rocznych, 1/2- 
rocznycn kursów  księ­
g ow ości szkoły  pisania 
na maszynach „H er­
mes" Jana P ilcha, w  
K rakow ie, F loriańska 
39/11 p. przyjm ow ać się 
będzie o d  dnia 25 sier­
pnia bv. Soboty w olne 
o d  nauki. 21v

CHCES7 OTRZYMAĆ 
POSADĘ? Musisz skoń- 
czy ć  kursy fachowe, ko- 
resfpondeiic. im. profeso 
ra Sekulowicza. WaTsza 
wa, Żórawia 42. Kursy 
wyuczają listownie: bu­
chalterii, T achunkow ośji 
kupieckiej, koreąpoudec 
cji handlowej, stenogra­
fii. nauki handlu, prawa 
kaligrafii,.pisania na mą 
szynach, tow aroznaw - 
s 'w a , angielskiego, fran  
cuskicgo, niemieckiego 
pisowni, gramatyki pol­
skiej, ekonomii. D o skeń 
czeniu egzamin. —  Żądaj 
cie  prospektów! 255x

t j FNUMERATA: w Krakom*? prow mi&yięczn. 
w Krakowie z odooszer dc domu »
Na prowćncjł z prst j  łk pocztcwa „
ZrgTaaica ? PTzeSylka p:-cztcw6 

■ ' " W Y  DZIENNIK" wychodzi codziennie także w

21. 6*60. kwartał. Zł. 18*00 
d  6*20 *  g  18*60
„ 6 * 6 0  ,  .  1P-8P
r  10*60 *  „  30*0

poiEedzCałkł I Ar* pośw j J

OGŁOS7I M a : Podstawą ohEczeń jesr 1 milimetr w Jednym łamie. — Strur” w 
tekście I aadeslauem ua 3 Jamy po 74 mallim. t— Strona xa tekstem 6 la* 
mów po 37 wiSHwi —  Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

CENY w złotych: L n u a  1*261 —  Tekst 1*— . Nade s*one 0*78. —  Za tekstem 
0*25. —  Drobne N  a tom  0*20. Ula poszukujących pracy 0*10. Gratafe* 

de 12*50. —  Za zastrzeżeoće miejsca dolicza «I< 2$%

Wydawca: Za S p ółk ę  W yd. „Nowy Dziennik": Zygmunt H ocbw ald. —  Redaktor naczelny* Dr. W ilhelm Berk^lhammer 
Redaktor odpowiedzialny Zygłrya Moses. —  iNowa Drukarnia Dziennikowa, fuakśw . OrzeszLowCj 7. god zarządem Maksymilian* Feldm an:


